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Przywilej patrjarchów.
Szkaradną i zbrodniczą rzeczą jest tar

gać się na dobrą sławę nieposzlakowanych 
ludzi, i nie ma kary dość dotkliwej dla tych, 
którzy się dopuszczają tej zbrodni.' Ale po- 
'twarz, • rzucona bez podstawy, n.e przylgnie 
do chaiakteru uczciwego, i jakkolwiek może 
dotkniętemu spowodować gorźkie chwile, a na
wet i lata boleści, w końcu upada ona bez
silnie i zostaje po niej jedynie pogarda dla 
oszczerców, a spotęgowane jeszcze uznanie o- 
gółu dla tego, który cierpiał niewinnie. Mi
mo całego przytem wstrętu, jaki czuć można 
do oszczerstwa, zachodzi jednak pytanie, aźali 
sprawie publicznej bardziej niż potwarz, doty
kająca pojedynczych ludzi, nie okazuje się 
szkodliwem zatajenie pewnych pr«,wd boleś- 
nyeh tyczących się osobistości, które używają 
wielkiegu wpływu i znaczenia. Jeżeli potwarz 
zaoła na chwilę męża prawego i zasłużonego 
pozbawić tego uznania, jakiego on u ogółu 
używać powinien — pozbawia ona ten ogół 
zdolnego i godnego przj wódzcy, ale nie wy
klucza iunyeh, może równie zdolnych i go
dnych. Ale jeżeli ktoś — czy to na mocy 
rzeczywistych zasług, czy na mocy zaslepie- 
f-i*, któremu ulegają masy, pozyskał powsze
chne zaufanie — jeżeli ten ktoś później stał 
się niegodnym tego zaufania, a znajdą się 
tacy, którzy usiłują to ukryć lub upiększyć 
wobec ogółu, to przez to sprawa publiczna 
narażoną jest na szwa nk niechybny, albowiem 
niegodny przywodzca, popierany przez zausz
ników tających lub upiększających jego błę
dy, zaprowadzi ogół na bezdroża i uie dopu
ści godniejszych od siebie do kierownictwa i 
przodowania.

Narzekają u nas wiele na dzienniki i 
zarzucają im, że miotają podejrzenia, pogwa
rze, na osoby powszechnie szanowane. Nie my
ślimy bynajmniej zaprzeczać słuszności tego 
zarzutu, ale pozwolimy sobie wskazać także 
ekstrem przeciwny, w który ogół nasz ciągle 
wpada. Oto dzięki wiecznemu narzekaniu na 
potwarze i oszczerstwa i podejrzywania, a wła
ściwie, dzięki apatji ogólnej i bezmyś'ności, 
przyszło do tego, że pewne uprzywilejowane 
indywidua mogą dopuścić się całego szeregu, 
czynów niebonorowych, całego szeregu brudów 
prywatnych i publirzrych, a jednak — bądź 
to pod pozorem, że są to Indzie „zacni“ — 
bądź to pod pozorem, że to ludzie „potrze
bni" — mała liczba zauszników i intereso

wanych wystarcza, ażeby indywidua podobne 
nietylko ochronić od śmierci moralnej, ale 
nawet utrzymać je na niezasłużonej wyso
kości.

Naszem zdaniem , jest to największa 
krzywda, jaką można wyrządzić ogółowi. Kto 
ma na oku dobro publiczne, ten w tej mie
rze zgodzić się musi z doktrynami terory- 
stów fracuskicb i ojców św. Inkwizycji — „le
piej, aby jeden niewinny cierpiał, aniżeliby 
dziesięciu winnych zostało przy życiu i zara
ziło resztę“ .

Komuby zaś prawidło takie wydaje się 
zbyt rewolucyjnem, ten przyzna przynajmniej, 
że w wypadkach, gdzie człowiek zkądinąd 
zasłużony, jawnie sprzeniewierzył się głoszo
nym przez siebie zasadom, gdzie wina jest 
udowodnioną, i gdzie nie może, już być mo
wy o lekkomyślnych lub złośliwych podejrzy- 
waniach, ale tylko smutna rzeczywistość mó
wi głośno, że ulubieniec opinii stał się nie
godnym jej względów — w takich, mówimy 
wypadkach, powinno ustać owo niby dobrodu
szne, a w gruncie albo apatyczne, albo chy
tre i złej wiary osłanianie winowajcy p ła
szczem, którym Sem i Jafet okryli swojego 
rodzica. Gdyby Noe był siedział, że sok win
nej macicy ma własności upajające i odejmu
jące przytomność, i gdyby mimo to był go 
zażył, Cham nie byłby tak potępienia godnym, 
jak go przedstawia Biblia — a cóż dopiero, 
jeżeli nie chodzi o sprawę famihjną, ale o 
sprawę obchodzącą cały kraj, cały naród ! U 
nas niestety, z jednej strony wprawdzie naj
lepszy człowiek może najuiewinniej uledz sza
tańskim oszczerstwom i być straconym dla 
sprawy — ale z drugiej strony, u nas pa- 
trjarcha, który umiał stać się pożytecznym 
temu lub owemu, może tarzać się w brudzie 
z wszelką świadomością tego, co czyui, a znaj
dą się jeszcze zawsze tacy, którzy zechcą 
przedstawiać go narodowi jako Męża Opa
trzności, jako proroka i wodza, i jeszcze za
wsze ten brudny patrjarcha poprowadzi masę, 
dokąd zechce!

Ze strony ogółu, objaw ten jest dowo
dem otrętwienia, apatji. Potrzeba bowiem wiel 
kiego stopnia oziębłości dla prawdziwych in
teresów ogółu, ażeby w podobnym wypadku za
miast oburzenia kierować się jakąś przesadną 
dobrodusznością. We własnych, osobistych na
szych interesach wolno nam postępować w 
ten sposób — choć śmieją się ludzie z czło
wieka, który trzyma i karmi np. okradają

cego go na wszystkie boki służącego, bo — 
jak mow — to stary sługa, od wielu lat jest 
w moim domu. Sprawa ojczysta nie jest prze
cież naszą własną jedynie sprawą — pozwa
la n e , by jej szkodzono, postępujemy jak o- 
piekun, któryby pozwalał rozkrauać majątek 
swoich pupilów. — N ie  m a m y  p r a w a  być 
wspaniałomyślnymi, dobrodusznymi, pobłażli
wymi, tam gdzie chodzi o dobro ogółu, bo 
wyrządzamy przez to sprawie , powszechnej 
większą szkodę, niż gdybyśmy przez zbytnią 
surowość lub podejrzliwość odepchnęli naj
szczerszego jej zwolennika.

I  dla tego też, wbrew krzykom przeci
wnym, my wołamy: Urecz z uprzywilejowa
nymi patrjarcham i! Precz z kapłanami spra
wy ojczystej, którzy patrzą, czy nie ma na 
ołtarzu tej sprawy jakiego kosztownego dy- 
wana, dającego się spieniężyć! Nasza sprawa 
potrzebuje ludzi czystych, bezinteresownych, 
jak Kościuszko, jak Washington, jak Gari
baldi —  precz z koncogonarjuszami kolejo
wymi , precz z ty m i, co frymarczą po przed
pokojach m inisterjalnycł!

Ziemie Polskie.
G u L e r  n j a P i o t r o w s k a  w K o n g r e -  

s 6 y  c b. Dziennik Warazau ski podaj* o niej na
stępujące statystyczne szczegóły.

Utworzona z części dawnych radomskiej i 
warszawskiej gubernji, nowa piotrkowska gubernia, 
zajmuje przestrzeń 212 mil kwadratowych, z lu
dnością wynoszącą według spisu z ostatnich lat 
662.490 dusz, i dzieli się na ośm powiatów. Pod 
względem przecięciowo ra  milę kwadiatową przy
padającej ludności, piotikowskt gubernia stoi na 
drugiam miejscu po najludniejszej gubernii kŁ- 
liszskiej, z ogólnej bowiem cyfry ludności wypa
da na każdą milę kwadratową 312495 dn3z. Ko
rzystny ten stesunek wynika z tego, że r  gnber- 
nii piot; kovi saiej znajduje się kilka znacznych 
miast, jak Łódź, której Indaość wynosi 34.039 
dąs#, Piotrków z 13.536 ludności, Częstochow.” i  
13.031, Zgier* z 10.310 i kilka innych, których 
ludność dochodzi do pięciu i sześciu tysięcy. Nie
które z tych miast, jak Łódź i Zgierz, mają cna- 
rakter czysto fabryczny, który też przeważnie ce
chu ie całą gubernię. I tak, w gubernii piotrkow
skiej w roku 1869 było mniejszych i większych 
fabryk wyrobów wełnianych 139, których roczna 
produkcja według cen fabrycznych reprezentuje 
kapitał 2,950.400 rub. W  tymże roku w 340 fa
brykach wyrobów bawełnianych wyprodukowane 
towaru na sumę 7,i97.57C rub. Wszystkie a przy
najmniej znaczniejsze z tych fabryk znajdują się 
w północnej kończynie gubernii, w stronie zaś po- 
łr.niuwej gubernii, głównie prodnkują się wyrób) 
z żeiaza. Tego rodzaju zakładów posiada cała gu
bernia w ogóle czterdzieści pięć, z których dwa

dzieścia trzy przypada na dwa wymienione wyżej 
powiaty. Wartość rocznej produkcji wynosi rsr. 
588,979. Nadto powiat bendziński posiada rozma
ite kopalnie,1 z których najważniejszemi są ko
palnie węgla kamiennego, wydające rocznie korcy 
1,759.939, mających wartości według cen miej
scowych rsr. 369.120 kop. 30. Mniej jn i ważnemi 
są kopalnie gaimann w Sosnowicach, rudy ołowia
nej w Smudzówco i glinki ogniotrwałej w Grodź- 
cu w tymże powiecie. Huty cynkowe w .Sosnowi
cach , Miłowicach i Zagurzu przetapiają rocznie 
118.959 pudów cyakn, który licząc za pud oursr. 
2 do rur 2 kop. 50, przedstawia wartości rsr. 
254 525. Pomiędzy fabrykami w gubernii piotr
kowskiej, zasłngującemi na uwagę, zaliczyć trze
ba tizy fabryki enkrn , które w r. 1869 wypro
dukowały cukru za rsr 385.5UO W tymże roku 
1869 w całęi gubernii znajdowało się 217 gorzelni, 
które wyrobiło Kartofli korcy 640.600, — zaś war
tość produktu w ogóle wyniosła rsr. 1,230.360.

Doliczywszy do wymienionych wyżej fabryk, 
browary piwne, dystylarnie, fabryki miodu, octu, 
cykorji, wyrobów jedwabnych i pół-jedwabnych, 
płócien, pap'ernie, młyny,* garbarnie i różne inne 
zakłady fabryczne, przekonamy sie, że gubernia 
piotrkowska pod względom przemysłu zajmuje wa
żne miejsce.

W  samym także Piotrkowie, siedlisku rład z  
gubernjalnych, w niedługim pr zeciągu czasu zało
żone kilka rozmaitych fabryk. Zanim wszakże o 
i ci. mówić będziemy, należy wprzód wspoinnidć o 
samem mieście, które od niedawna zupełnie m i e 
niło powieizcliowność i szybko wzrastać i zdobić 
się zaczęło.

Od r. 1865, tj. od klęski pożaru, któ ry  zni
szczył całą aziemicę miasta, zamieszkałą przez 
ludność staro zakonną, a położoną po za rzeczką 
Strawą, przecinającą miasto na dwie połowy, da
tuje się właściwie wzrost Piotrkowa. Na miejscu 
zniszczonych przez ogień 97 domów, po więnszej 
części drewnianych, szybko wznosić się zaczęły je 
dno i dwupiątrowe kamienice, tak, ie  dotąd jnź 
zu;kł wszelki ślad niedawnej a strasznej klęski. 
Skorzystano też z tej sposobności dla przeprowa
dzenia nowej regulacji ulic tej cze3ci miasta, z u- 
wagą na wymagania nietylko sanitarne, ale i este
tyczne. Tam, gdzio przed pożarem szła ulica wą
ska, zawsze peina błota i szkodliwych dla zdrowia 
miuszkańećtr v y ziewów, zacieśniona jeszcze dre
wnianym! domkami, stawianym! bez żfdnej uwagi 
aa linię regulacyjną, azis ciągnie się piękna, z obn 
stron zabudowana, dostatecznie szeroka, a zatem 
powietrzem dostatecznie zasilona ulica, z porzą
dnym brukiem i zupełnie sucha.

Najlepiej o wzroście miasta świadczy porówna
nie statystyki domów i zabudowrń miasta Piotr
kowa. Pożar 27 lipca 1865 zniszczył znaczną część 
miasta tak, że z wykazywanych w 1856 r. 619 do
mów, w r. 1866, według wykazów statystycznych, 
istniato w ogóle domów 498, z których tylko 142 
murowanych a 356 drewnianych; w następnym r. 
1867 ogólna cyfrr icu zmniejsza się i wynosi ty l
ko 437, ale w tern jest jnż domów murowanych 
196, czyli o 54 więcej niż w poprzednim roku ; 
zmniejszenie zaś liczby domów drewnianych, któ-

Kronika lwowska.
{Zjazd lwowski. N asza  wyższość nad Zachodem. Ich M ol-
o nasz Moltke, ich Garibaldi, a nasz G aribaldi. „ Zacność* 

90 P tyfciu galicy jtkw n . B ia ły  Orzeł, bardzo zasłużony. S ku tk i 
pobytu D iabła  toc Lwow ie.)

Należałoby to do najświetniejszych zadań kun- 
w tn kroniKarskiego, ująć w jeanę artystyczną ca
łość wszystkie objawy dopiero co uplynionego zjaz- 
du lwowskiego — ale zdaniem największych en
tuzjastów, rzecz cała Dyla cokolwiek „rozstrzelo
na* i dzięki powietrzu lwowskiemu, tak konsek
wentnie bawiono się, rozczulano, chodzono i po
cono k ó ł k a m i ,  że nawet sam Hegel nie byłby 
* Btanie wynaleść ogólnego prawidła, podług któ- 
f 6?* WBZystko to się działo. Co do mnie, wiem 
ty lk o , o najpierw było ogromnie gorąco — tak 
gnrąco, i# nawet tam gdzie pieprz rośnie, i gdzie 
jenerał Neipperg puwinienby być komenderującym 
—- nie bywa goręcej — a powtóre, że bez muzy
ki wojskowej nam, c. k. galicyjckim Anstrjakom, 
tak jakoś było przykro, jak gdyby licho porwało 
całą c. k. Anstrję i ładnego po niej śladu niezo- 
tutwiło — , idnem słowem, mieliśmy takie uczu
cie, j«« gdyby hr. Hohenwart od dziesięciu lat 
gospodarował w spnściznie s t Marji Teresy.

Ale natomiast —  wra£eń wzniosłych, 
ileż zadowolenia dla uczuć miłości własnej gali
cyjskiej, wynieśliśmy z tego upału, knrzu, zgiełku, 
strzelania z moździerzów i uganiania jednokouka- 
mi, z tego picia ngokropuiejszych nektarów z po
za rogatki żółkiewskiej, i z tego jedzenia kłaków 
na karnku, ochrzczonych tytniem „kotletów" — 
co wszjstko, dzięki pp- Wojtawickiemu, komiteto
wi i innym bogom opiekuńczym miasta Lwowa, 
nosiło zbiorowe miano: „Zjazdu braci z różnych 
Ziem polskich we Lwowie." Ileżura-eń! po wtarzam!

Oto, primo loco, zaim ponow aliśm y braciom z 
Zachodu, z Prus i Wielkopolski, Jeg° Srogością, 
naszym p. komenderującym jenerałem. On! tam  
w uln  rozmaitych Moltków, B lum enthalów , _Wer- 
detów itpl Wielka mi sztuk-., że taki P- Molfkh, 
k tk y  wygrał więcej bitew, niż Gaz. Sar. m iała

S)gramów, f ttwia jię Ludziom cokolwiek hardo! 
e niech-no kto spróbuje dokazać tego, co nasz 

. l hr- Neipperg l Ton — dalibóg nie wygrał ani 
S L i  bitwy. * nawet n u  widział, jak drudzy wy- 
J J S u i ,  a I S i  nie

pozwoli! muzyki den rebeliischer Polacken, to nie 
pozwolił aż do końca! I dopieroż tedy bracia 
Wielkopolanie mieli sposobność dowiedzieć się o 
lem, czego bez hr. Neipperg? byliby nie wie
dzieli : oto, że my Galicjanie mamy jeszcze szlach
ciców — nie hrabiów albo jakich szarabelanów i 
marszałków . . . .  broń Boże! — ala tak sobie, 
szlachciców, którzy mają własne muzyki i mogą 
kazać zagrać narodowi „od ucha“, jak to mówią. 
Niech żyje p. Tyszkowski, tak długo, o ile jest 
muzykalniejszym od hr. Neipperga, i o ile mniej 
orderów, gwiazd, szambelanstw i hrabstw dźwiga na 
swojej piersi 1 A opowiadajcie tam panowie długo 
i szeroko po całej Wiolkopolsce, i na Szląsku, i w 
Krakowskiem, że my tu w G alicji' mamy jeszcze 
t a k i c h  szlachciców! Jeźliście zaś łaskawi, opo- 
wiedźcie także, że tu w Galicji nie ma i nie wi
dać ani jednego hrabiego, ani jednego finansisty, 
ani jednego kuternogi, krzywoszyjki i t. p. boście 
przecież nic podobnugo aa zjeździe polskim we 
Łwbwie nie widzieli! Są gdzieś tacy — ale siedzą, 
w swoich norach, i starają się ~  o koncesje na 
koleje żelazne.

Z demokratami, z mężam. ludu inna sprawa' 
Ci, secundo loco, stanowią powód wielkiego wez
brania uczać naszej galicyjskiej miłości własnej. 
Są to mężowie . . . .  mężowie, którzy piawie ko
chaliby Wolność, gdybj Wolność była ministrem, 
i miała koncesje do rozdania. Ale ponieważ 'Wol
ność nie jest w tej chwili ministrem w A nstrjl, 
a za to uu.iistrem jest p. Schaffele, nader poczciwy 
Szwab z Wirtembergii, który kocha naszych bra
ci, ks. Malinowskiego i p. Łwrowskiego, jakby 
s w o i c h  braci, więc nasi demokraci, nasi mężo
wie ludu, nasi sypacze Unii, kochają pana Scbaf- 
fole, i jego kolegów. Dlatego też ci meżowie, de
mokraci i „d. postarali się o to, ażeby kolega pana 
dra Schaffele, p. minister wojny, miał przynaj
mniej baterję armat, batalion piechoty i pluton 
kawalerji, któryby nr^gł trzymać w pogotowiu na 
wypadek, gdyby naród lwowski, rozhulawszy się, 
krzyknął na środku rynku, 2e jeszcze, za pozwo
leniem c. k proknratorji, takzuaua Polska (? 1) 
nie zginęła! T  a k i  ch_demokratów, którzy się o 
to postarali, widziel' między nami bra na Wielko
polanie, ale tylko na chwilę! Na chwilę, powia
dam, bo n a s i  demokraci są lndźmi p ostępowy
mi, nie tak, W  demokraci Zachodu,

Na Zachodzie, gdyby przyprdkiem gmchnęła 
wieść, że dózef Garibaldi, dawszy Wiktorowi Ema- 
nueolowi koronę owego raiskiego półwyspu, obla
nego modre mi falami morza, a zwanego Italią, że 
ten Józef Garibaldi, pizywódzca liberałów włos
kich, spowodowawszy sekularyzację dóbr kościel
nych — obbenia przystąpił do k o n s o r c j u m ,  
złożonego z nieprzyjaciół włoskiej sprawy, a mają
cego na celu kupno owych właśnie dóbr kościel
nych — na Zachodzie tedy, powiadam, przyjętoby 
taka wiadomość homeryczńym śmiechem. Wolność 
a pieniądze — poświęcenie a interes —  G a r i 
b a l d i  a k o n s o r c j u m  to wydałoby się kon
trastem komicznym. Alo w Galicji, duch czasu 
zrobił nierównie większe postępy! N a s z  Garibal 
di lembergski nie jest tak koszernym, gdyby mógł 
zrobić Gesch&lfl na dobrach kościelnych, toby zro
bił — a pon/eważ jego demokracja jeszcze tak 
daleko nie zaszła, więc robi Gcsch&ft na kolejach 
żelaznych, i basta — co komu do tego, wszak 
każde dziecko wie, że nasz l e m b e r g s k i  Gari
baldi, to s trasznie „ z a c n y  c z ł o w i e k“, a Kie
dy w Galicji powiedzą o kimś, że to jest strasznie 
zacny człowiek, i „d o b r y p a t r  j o t a“, to już 
gdyby wszedł do spółki z samym Murawiewem, i 
staiał się o koncesję założenia szynku w katedrze 
na W awelu, byłby zawsze strasznie „ z a c n y m  
c z ł o w i e k i e m * 4 i dobrym p atrjo tą ! W tem 
właśnie leży nasza wyższość nad Zachodem, a na 
tem polegać będzie cywilizacyjny wpływ atmosfery 
lwowskiej na inne ziemie polskie, że pojęcie tegt, 
co gdzieindziej nazywają św...twem nie istnieje u 
nas wcale. W s z y s t k o  jest u nas zacnością, 
patrjotyzmem, miłością ojczyzny, jednem słowem, 
P o c z c i w o ś c i ą ,  co tylko zrobi ktoś, kto raz 
w życiu był człowiokiem zacnym I  dis. tego też, 
uczcie się od nas, bracia Wielkopolanie! Wybyście 
z waszym Halką, przy pomocy jakiego ex-Baren- 
sprunga, nie utworzyli spółki kolejowej — wy y- 
ście nie porzucili uczty braterskiej, nieoderwa.:by
ście się od uścisku dłoni litewskiej lub ruskiej, 
aby lecieć do Berlin? dla tego, że pan Bismark 
może nam przysporzyć 5000, mówię pięć tysięcy 
talarów żytku — ale u nas inaczej!

U nas inaczej — tak p-"' io nadziei...
Ach, me zastępuj mi drogi, k o le i!
Nie ściel się szynę — niech sokole oko
Pąkują z Koęcą -■ długo i pzeroko!

Nie masz-bo rady d a  duszy kozaczej,
U m Staftaciej, Szafiactcj, Szafiacztj!

Ergo tar.de,n, poezja na boK, a k o n c e s j a  
górą! Ukorzcie się bracia Wielkopolanie i Sziąza- 
cy przed duchem stulecia, przed względami pana 
Schafflego i przed 7568 guldenami i 23 centami, 
które można zyskać na kolei stryjsko - beskidzkiej, 
jeżeli się w sam czas przyjedzie do Wiednia.

Kórzcie się przed rozumem stanu, który dba o to, 
by hr. Neipperg mimo klęski pod Sadową miał 
jeszcze parę bateryj do rozjeidżauia kanalii lwo
wskiej na miazgę, i by mężowie ludu mieli parę 
guldenów w kieszeni, uie tak ja* ten dziad na 
Kapre-ze, który nie ma za co kupić dobrego cy
gara I

Ale też — bracia Wielkopolanie i Szlązae 
jeżeli widzicm, że Ojczyzną „dziad? z Kapre^y** 
jest diiś wolną i ie obca nie kazi jej stopa, i ob
er sz tan d a r nie powiewają ani z wież Mcdjolanu, 
ani Wenecji, ani z Kapitolu w Kzymi* — jeżeli, 
bracia Wielkopolanie i Szlązacy, przyjdzie wam 
kiedy zazdrościć^ Włochom ioh jedności, wolności 
i niepodległości — pamiętajcie o tem dobrze , że 
J ó z e f  G a r i b a l d i  n ; e  nalega nigdy w swo- 
jem życiu de Lcdnego^ konsorejmi kolejowego, że 
nie grał nigdy na giełdzie, i nigdy żalnemu m.- 
nistrowi, ani nawet żadnemu królowi nie kłamał 
się i nie czapkował!

Ale niech to wszystko będzie — tak sobie 
tylko, pro memoria. Wracajmy do zjazdu lwo
wskiego, i zapiszmy na niniejszej karcie historji 
8T°du lwowskiego, że jeden z Orłów białych pan 
CM. okrył się wielkiemi przy tej sposobności za
sługami. Nie darmo nasz Ktrnel deklamował:

Nad inne świata kraje 
Tej ziemi cześć 
Co Białych Orłów T-ydała !

Było to może trochę niegrzecznie dla K ra
kowa, dla Waaowic, Bm sztyna, Kulikowa i t. a., 
ale fakt jest ia tte m , że tylko Lwów wyda1 Bia
łych Orłów — a nie Gniezno, jak mylnie twierdz1, 
niejaki Gallus, Kadłubek, Dzerwa, Mierz1, /a , czy 
Miorsi, itd. — i że pan CM. w chwili wielkiego 
wzburzenia nwodm wywołanego przei dwóch akio 
rów poznańskich w ogrodzie Zawadzkiego, prze
mówieniem swojen. uspoKoił roznamiętnione tłumy 
i wylazłszy na ławkę, spowoduuał spokojne rozej
ście się tychże tłttUioę aą kolację, Venże sam
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rych v r. 1867 znajdujemy tylko 241. tj. o 115 
muijj, pochodzi z dokonywanej podówczas regula
cji, dla której wiele budynków grożących upadkiem 
lub przeszkadzających uporządkowaniu ulic, roze- 
braneuii zastały. W r. 1869 Piotrków ma jnż 539 
domów, z tych murowanych 227, czyli o 33 wię
cej niż w r. 1867, a o 87 więcej niż w r. 1866. 
Liczba domów drewnianych w stosunku do r. 1866 
jest już tylko mniejszą o 4 4 , a w stosunku do r. 
1867 większą o 71, czyli w ciąga lat dwóch pod
niosła się z 241 na 312. O ile zaś powiększyła się 
wartość budowli, przekonywa porównanie szacunku 
do ubezpieczenia w r. 1859, z takimże szacunkiem 
z r. 1869. W r. 1859 d >mów 619 ubezpieczonych 
było na sumę rubli 457,339, zaś w r. 1869 domów 
539 zabezpieczono na rubli 973,810, czyli przncię- 
ciowo szacunek domu w r. 1859 wynosił rs. 738‘/s. 
a po upływie lat 10 doszedł do rubli 1,806%, tj. 
zwiększył iię przeszło w dwójnasób.

Piotrków pierwszy z miast prowincjonalnych 
począł zaprowadzać u siebie chodniki asfaltowe. 
Roboty te rozp >czętu zoctały w r. 1868 — i dziś 
dogodna ta dla mieszkańców komunikacja zaprowa
dzoną została na całej przestrzeni miasta i sięga 
najodleglejszych od środka jego ulic. Prócz cho
dników asfaltowych, Piotrków w kilku miejscach, 
lubo na mniej znacznych przestrzeniach, posiada 
chodnik; z kamienia ciosowego. Do nowszych ro
bót wmieście dokonanych, należy rozprzestrzenie
nie spacerowego ogrodu przy stacji drogi żelaznej 
położonego.

W  ostatnich też czasai h powstał i drugi ogró
dek publiczny, znacznie jednak mniejszy od po
przedniego. Pomiędzy budynkami na nwagę zasłu
gującemu wymienić należy teatr zbudowany stara
niem prywatnego przedsiębiorcy, w którym często 
nawiedzające Piotrków trupy wędrownych artystów 
znajdują dogoduą scenę. Teatr rozmiarami doró
wnywa warszawskiemu teatrowi Rozmaitości. Za
wiera ou w sobie trzynaście lóż parterowych, pier
wszego i drugiego piętra, około 200 krzeseł w 
parterze. taikon, amfiteatr i gaierję, i może po
mieścić przeszło pięćset osób. Szkoda tylko, że bu
dynek ukryty w głębi dziedzica, z ulicy w całe 
nie jest widzialnym, a budynki tego rodzaju z sa
mego pizezuaczenia swego stać winny w punkcie 
odkrytym, łatwo dostępnym i zewsząd widzialnym. 
Wuętrzue teatru jest bardzo porządne, a nawet 
ozdobue.

Za wzrostem miasta, zwiększeniem się jego 
ludności, która z 9.573 wykazywanych w r. 1856, 
w ciągu lat trzynasta doszła w r. 1869 do 13 536 
dusz, czyli zwiększyła się przeszło o 3 6 % , za po
dniesieniem się oraz ważności miasta stanovąc6go 
dziś centrum administracji pewnej dość znacznej 
przestrzeni kraju, zwiększył się też i ruch handlo
wy i znaczenie Piotrkowa jako miasta przemysło
wego i fabrycznego.

W krótkim, bo kilkuletnim przeciągu czasu 
pobudowano ta  młyn parowy, otworzono dwie fa
bryki machin i narzędzi rolniczych i założono 
pierwszą w krajn dystylarnię nafty, a zarazem fa 
brykę świec parafinowych.

Młyn parowy, będący własnością braci Pino- 
wer, zatrndnia dwudziestu dziewięciu robotników i 
wyrabia rocznie około stu awudtiestu tysięcy kor- 
cy, po większej części na potrzebę miejscową i oko
licy, wartości około 135,000 rs.

Dwie faoryki machm i narzędzi rolniczych, z 
których jedna w samem mieście, druga po za sta
cją drogi żelaznej w miejscowości t -zwanej Razi
nem, z trudniają robotników 36 i prodakują ro
cznie wyrobów na sumę około dwunastu tysięcy 
rubli.

Pod samem też miastem, bo w jddnowiorsto- 
wej od niego odległości, istnieje dystylarnia nafty 
i fabryka świec parafinowych zwana Robertowem.

pan C. — Orzeł Biały — był naocznym świad
kiem, jak wchodząc na salę balową w ogrodzie 
jezuickim, omal nie wpadłem w rozdziawioną pa
szczę c. k. ober-borbifaksa, Kry we - Krywejty — 
i kto wie, aż&li ocalenia mojego od tej paszczy 
nie zawdzięczam właśnie temu Orłowi Białemu, 
panu C. —  którego nos w krytycznej chwili stał 
się dla mnie zbawczym, apurapetowanjm bastjo- 
nern. A więc

„Nad inne Jwiata kraje itd."
jak deklamuje nasz Kornel — inaczej byłby musiał 
chyba sam p. Lam zamiast mnie pisać kronikę dzi
siejszą, i byłby niewątpliwie pokąsał wielu lndzi, 
swoim zwyczajem, podczas gdy ja umiem jakoś 
zastosować się do zasady p. dr. Landesbergera i 
„nichł terderlen mit dem, ind nickt terdei ben mit 
jenem. Ależ bo to zaprawdę imponująca figura, 
ten nasz c. k. Ober-Eorbifaks 1 Dalipan j&k’em 
zobaczył ten kołpak, pas i karabelę, pomyślałem 
sobie, lleby toż sierot nasz p. Lam albo p. Rewa- 
kowicz musieli odwieść do Rjpperswyl, nimby po- 
trafili wystąpić z takim sumptem, i dać jin n e  
świadectwo o moralności dziennikarstwa lwow
skiego ?

W  ogóle — zjazd poszedł wybornie, i jedno 
tylko opłakane wydarzyło się intermezzo. Oto mię
dzy innymi gośćmi, zjechał do Lwowi. także Dia
beł krakowski, i narobił tu niemałego bigosu w 
„dotyczących"* sferach. Najpierw, zadusił na śmierć 
Unio, na którą w dobitku tygodnikarz Czasu, pan 
D E L... izocił kalumnię, jakoby broniła intere
sów wiaąy katolickiej, podczas gdy ona nieboga 
starała się .'3 możności ugruntować wiarę w kar
dynała Antonellego, bynajmniej nie objętego „Skła
dem apostolskim-. I*.wtóre, Djabeł porwał PP. 
Benedyktynkom F . Kracbowieckiego, i darował go 
PP. Terezjankom. Po trzecie, jak słychać, odwiódł
O. Bernarda od celibatu i tein samem, jednę nie
wiastę wbrew kazaniom Krynickim z roku prze
szłego, zamiast klasztornemu, małżeńskiemu oddał 
pożycm. Po czwarte, zbuntował jakichś Misjona
rzy przeciw O. Soub,elle, i wywołał l i s t , który 
temu kapłanowi sprawić miał wielką przykrość - 
a po piąte, tak dalece wszystkiemi temi zawi*>ru- 
chcmi nadwerężył fundusze policji niebiańskiej, 
cznwsjącej nad zbawieniem miasta Lwowa z pod 
samej oytadeli, że dla p. Salowej został w kasie 
tylko j e d e n  gulden w. a. Czy nie mogliby K ra
kowianie przykuć tam tego swojego Djabła na 
.atcuchu, ążeby nam takich psot nie p ła ta ł?

Obecnie z powoda zamierzonego przez właściciciela 
rozszerzenia zakładu i produkowania prócz wymie
nionych dwóch, tj. nafty i świec parafinowych, 
innych jeszcze wyrobów z tego rod^ujn fabrykami 
w związku będących, w fabryce wkrótce poczynio
ne będą odpowiednie potrzebie zmiany.

W początkach ' roku bieżąc3gc" obiegały po
głoski, że pewne towarzystwo przemysłowców h )- 
łenderskicb, zamierzało otworzyć w Piotrkowie na 
znaczną skale fabrykę syropn z kartifii Miała ona 
stanąć w pobliżu stacji drogi żelaznej, tj. w stro
nie, gdziejnż znajduje się młyn parowy i fabryka 
narzędzi i machin rolniczych Kazia. Czy jednak 
zamiar ten przyjdzie do skutku, dotąd nie jest 
wiadome®.

N a  I n f l a n t a c h ,  piszą do nas, od powsta
nia 1863 r. wiele zmian zaszło, alo nie wszystkie 
wypadły na gorsze. Włościauie badają sobie cha- 
Inoy z kominami i podłogą, ściany obwieszone w. • 
zeiunkami świętych, dzieci uczą prawie powszech
nie po polsku. Biedna tylso szlachta zagrodowa, 
nie posiadająca gruntu, bardzo źle się ma i j .koś 
dotkliwie czuje swoje pouiżenio. Po większych do
brach biedzą przeważnie stare baby, otoczone dzia- 
i ztąd rolnictwo tych majątków w zupełnym 
upadku.

Z W o ł y n i a  piszą do Czasu d. 14. sier
pnia : „Po za granicami panowania Moskwy, tam 
gdzie żelazna jej ręka z drapieżnymi szponami do
sięgnąć nie zdoła, przebiegłość jbj wysznkaje soo- 
sobów dowiadywania się wszystkiego, gdzie tylko 
tchnienie ducha polskiego, gdzie tylko jaki objaw 
życia narodowego się okaże.

Zjazd obecny we Lwowie niemałym ją naba
wi! kłopotem. A kiedy tam zwyczajne jej sposo
by szpiegowania wystarczyć się nie zdawały, wy
myślono inny. Wydano paszporty kilkunastu ta
kim moskiewskim ajentom, co znają dobrze jeżyk 
polski, i pod polskiemi nazwiskami wyprawiono 
ich z zaoranego kraju na ten zjazd lwowski, aby 
udając się za Polaków z ziem polskich pod pan)- 
aaniem mcskiewskiem zostających mieli prawo do 
gościnnego przyjęcia. Wiadomość tę z dobrego po
wziąłem źródła, ale za późno, aby was dójsć mo
gła w porę, a Hawet może nie dójść wcale. Zdaje 
mi się jednak, że Lwów wprawne ma oko, aby ich 
poznał, i zdarł z nich tę larwę, którą oblicze swo
je zakryli.

Czytaliśmy w gazetach niemieckich podaną 
przez Moskali wiadomość o złapaniu kilku emi- 
sarjuszów polskich w naszej prowincji. Jesteśmy 
w obowiązku zaprzeczyć temu Nigdzie nie schwy
tano nikogo; bo nikogo nie było wcale, nikt emi - 
sarjnszow nie wysyła z nikąd do n as , i nie ma 
tego żadnej potrzeby. Dach polski jako nieśmier
telny, i uczucie ojczyzny nigdy w nas nmrzeć i 
zgasnąć nie może. Sarn cci ,k , jakiego nie prze
stajemy doznawać, nietylko go nie niszczy, lecz 
owszem potęguje.

Sprśwy zagraniczne.
Przyszłe ufortyfikowania Paryża zajmuje cią

głe francuskich strategików. Obecnie znowu wy
szedł na jaw projekt, według którego środkowym 
pnnstem systemu obronnego ma być Wersal. Mont- 
Valerien, pozycje Brnyóres, Sóvres, Meudon i Cha- 
tiliea stanowić maja rodzaj linii obronnej w razie 
napadu od Paryża i jednocześnie zmuszać nieprzy
jaciela zewnętrznego do rozciągnięcia swych linij, 
w razie gdyby sam Paryż był oblężony. System 
ten byłby uzupełniony kilka oczańcowanemi obo
zami po za Wersalem i po bokach miasta.

Journal de Belfort podaje w.adomość nastę
pującą :

„Rozpoczną się wkrótce roboty celem nfirty- 
fikowauia Besanęon i Belfortu, który to ostatni 
pnnki nabiera ODecnie wielkiej wartości dla Fran
cji. Ogólne koszta ufortyfikowania Besanęon wy
niosą 28 milionów franków, a Belfortu 31 milion. 
Ma być wzniesiony cały szereg fortów odosobnio
nych, połączonych z sobą przejściami podziemne- 
mi, któremi tak piechota jak i artylerja wedłng 
potrzeby będzie mogła przenosić się z jednego 
punktu na d rug i, zajmując stanowisko zaczepue 
lub odporne.

Na mocy potwierdzenia umowy tymczasowej, 
po spiacie dwócb mihardów pozostanie wojsko nie
mieckie tylko w departamentach Marne, Ardenues, 
Haute-Marne, Meuse, Yosges, Meurthe, w twierdzy 
Belfort 1 jej obwodzie, a to jako zastaw brakują
cych trzech miliaidów. Wojska nieinieefcio pozosta
łe wtedy we Francji, nie będą przenosić 50.000 
ludzi.

Według układu, rząd francuski płaci po 1 fr. 
75 Ceut. dziennie na każdego praskiego żołnierza; 
ale rząd prusi żołnierzom swym, rozlokowanym na 
kwaterach u mieszkańców, całej racji dziennej nie 
wydaje i żołnierze ci zmuszają mieszkańców do 
dawania im wieczerzy. Ztąd też powstają ciągłe 
nieporozumienia i zatargi.

Paris Journal donosi: Główny zarząd poczt 
ućhwzl.ł wprowadzenie we Francji kart korespon
dencyjnych za połowę opłaty, pobieranej od listów 
zwyczajnych.

Deutsche Reickscorresp. piszo: „Konferencja 
biskupów niemieckich, zapowiedziana na wrzesień, 
odbyła się jnż w cichości 3go sierpnia w Fuldzie. 
W niedzielę. 6. sierpnia w Berlinie we wszystkich 
kościołach katolickich odczytano pismo, krytykują
ce dotjcLczarowe postępowanio rządu pruskiego i 
ekskomuniknjące wszystkich katolików, nie uzna
jących dogmatu nieomylności.

Dokument ten obejmuje kilkanaście artyku
łów, spisanych na sześciu stronnicach wielkiego 
formatu i zaopatrzony jest w podpisy wszystkich 
niemieckich kiskupów, z datą 3. sierpnia w Hał
dzie*. Wszystk) to poczytywać nale.y za niezię-
i.zn\ wymysł Reickscorresp. Zjazd biskupów z ca 
ł y c h  N i e m i e c  niepodobna by się odbył w 
takiej cichotu 8. sierpnia, by się o nim dopiero 
teraz dowiedziano. Ogłoszenia podobnego dokumen
tu w berlińskich kościołach rząd p.uski nie do
puściłby z pewnością.

W Dreźnie zgromadzenie ludu, zwołane dnia 
18. sierpnia przez demokratów socjalnych, oświad
czyło otwarcie, że chce związek rewolucyjny u- 
trzym&c i popierać usiłowania propagandy jewo* 
lucyjnej ja k  najenergiczniej

Włoski poseł reklamuje u rządu francusk:ego 
z liczby aresztowanych komunistów 60 swoich 
narodowców, szwajcaiski 100, a belgijski 63. Peł
nomocnikowi ameryitańskiej kampanii proponującej 
aby część więźniów wersalskich skarano na depor
tację do Niższej Kalifornii, Thiers miał oświad
czyć , iż w skutek polecenia p. Barthelemy St. Hi- 
laire, propozycja t a , będzie jak można najspie
szniej przedstawiona Zgromadzeniu narodowemu.

D zienniki ogłasiają depeszę z Madrytu, która 
donosi, że Rogue i Barcia, oskarżeni o zamordo
wanie Prim a, zostali rwolnieni. W skutek tego 
miały miejsce wielkie radośne demonstracje.

Ci B u k a re s z t ,  10. sierpnia. {Kor. Dz.Polsk.) 
W myśl odniesienia się gabinetu berlińskiego do 
wys. Porty w sprawie sporu rząan rumuńskiego 
ze Slrusbergiem, wystosował w. wezyr notę do tu 
tejszego ministra syraw zagranicznych, w której 
jednakże nie kładzie takiego naciska na załatwie
nie nieporozumienia, jak sobie tego hr. Bismark 
w każpym razie mógł ż,yczyć. Aali pasza apeluje 
jedynie a l'equite du gomernement roumain, et a 
cette de corps 1'egislalifs du p u y s , a zatem przy
znaje , że tn wszelkie obce mieszanie się byłoby 
zupełnie nie na swojem miejscu.

Jak wiadomo, wydało jnż Ciało prawodawcze 
swój wyrok w tej sprawie; wyrok saukcjonowany 
i promulgowany przez panującego księcia; pozo
staje więc Bismarkowi tylko druga zapowiedziana 
alternatyw a; tj zwołanie międzynarodowego sądu 
polubownego. O postanowienia p. kanclerza, jako- 
też o rezultacie tegoż europejskiego sądn, dowie
my się niebawem.

In Erwartung der Dinge, die da hommen wer- 
den wyjechał książę wraz z familją w pyszne oko
lice karpat rumuńskich i zainstalował się w kla
sztorze „Sinaj“ w pobliżu granicy siedmio
grodzkiej.

O tej wilegiaturze książęcej pary i infantki, 
odbieram z miejsca ich pobytu następujące szcze
góły, które tu bez wszelkiej zmiany powtarzam.

„.... Mierząc Prahowę i szosę, słyszę zdała 
jakieś dzwonki, turkot powozów i widzę straszny 
tuman kurzu Zbliżam s ię ; — mijają powozy je
den za drugim ; w pierwszym snbprefekl; w dru
gim prefekt; w tizecim Jaśne Państwo; w czwar
tym mała księżniczka, dalej ad jutant, minister ; 
dyrektor poczt i telegrafów; w koncn damy ho
norowe. W  godzinę później nadeszło 4 ogromnych 
krytych wozów po 8 koni s 40 muzykantami. 
Kalwakada książęca otrzęsły się z kurzu zasiadła 
do obiadu, a muzyka wycinała piękności Straussa,

„W czasie przejazdu zaczęli Indzie kląć pra
wdziwie po rumuńsku. — Mamalui\ podoba mu 
się spacerować, aby lud odrywać od roboty i uży
wać na głupstwa, i to wszystko dla fantazji je
dnego człowieka. Na takie dicta acerba odezwa
łem s ię : —  Widać, że nie bardzo lubicie waszego 
księcia-?

A jakże go mamy labie, kiedy to „Ne- 
amtz", przybył tutaj, aby się nakarmić naszą pra
cą i zrujnować kraj. Oj panie, zwarjowali nasi 
bojarowie, ze gc tn przywieźli z zagranicy, toć 
sto m y  był lepszy Kuza, a nawet każdy choccy 
najgorszy Rnmun.

„Zamilkłem, widząc tak głęboko wkorzemoną 
nienawiść ludu do panującego, a pomyślałem sobie 
tylko, że potrzeba koniecznie być Niemcem na to, 
by ją  wzbudzić w tak krótkim czasie.

„Od chwili pizybycia księcia, Davila (ieneral- 
ny naczelmk służby zdrowia, Francuz, niemile wi
dziany na d ro ize: przyp. koresp.) krząta sie i u- 
gauia celem uprzyjemnienia pobytu; wszystko je 
dnakże idzie jak z kamieaia. Widać, ze pieniądze 
nie zastąpią i w tym krajn braku serca. Wojsko, 
Ind zniechęcone; oficerowie tłumią zaledwie swoją 
nienawiść; .zszyscy szemrzą, podczas gdy mnzyka 
wydyma swe piersi nad ulubionymi walcami księ
żnej pani.

„Księżna bardzo ochocza ; kręci się bezustan
nie kolo klasztoru; bardzo jej się tn podoba, i 
dla tego zamyślają księztwo postawić tu dom dla 
Biebie. Czy tylko w nim mieszkać będą ? !..."

Obraz nieświetny, nieprawdaż ?

K R O N I K A .
Nam iestnik A gen o i lir . G otnehow ski odjechał 

d. 19. b. m. rano koleją Cze r'.ot recką n? kima dni do 
swoich dóbr.

Na kosztach festynu w torkow ego oszczę
dziła komisja ogrodowa, jak się dowiadujemy kilka
dziesiąt guldenów. Rezultat ten zawdzięcza ona głów
nie ekonomicznym wytężeniom przewodników swoich, 
pp. P r a u n a ,  naczelnika miejskiej straży ogniowej, i 
B a r ą  c z a ,  naczelnika straży ochotaiczej. Z uznaniem 
musimy takie wspomnieć o bezinteresowności p. inży
niera Petersa, kierownika tutejszego zakładu gazowe
go. który dc urządzenia tak zwanych płomieni frryno- 
linowych kazał położyć umyślnie kilkadziesiąt sążni 
rur, a gdy przyszło do rachunku, z przypadającej o- 
góinej kwoty 230 z l r , odsunął 80 złr., a przyjął 
tylko 150 zlr. jako koszt robocizny, wyrażając się 
przytem z najwięksną przychylnością dla obchodu na
szego.

B óg sprzyjał zjazdowi polskiem u we
Lwowie, tak się miał wyrazić wieśniak Maślanka ze 
Żubrzy, witając gości na dworcu i wskazując na śli
czną pogodę, która przyśriocała braterskim uścLkom 
na peronie. Ta sama prześliczna pogoda, która towa
rzyszyła przyjazdowi do Lwowa i pobytowi we Lwowie, 
odprowadziła naszych gości i do domu. Przez 8 dni 
dni kropla deszczu nie padia, i pominąwszy już od- 
widziny lwowskie, okoliczność ta  pożądanym sposobem 
przyszła w pomoc naszym gospodarzom na ws:, k tó
rzy skołatani brakiem rąk roboczych, truchleli już o 
swoje plony. Żniwa posunęły się w ubiegłym tygodniu 
bardzo pomyślnie naprzód,

W krakowskiom dopiero wczoraj przeszedł z raua 
rzęsisty deszcz, a u nas we Lwowie dziś z rana była 
kilkogodzinna ulewa.

P rzełożony korporncji szew skiej oświad
cza co następuje

„Na reklamację przeciw nowo utworzonej szkole 
szewskiej przez Dana StrnBikiewicza we Lwowie, umie
szczoną w kronice Gazety Narodowej z podpisem 
„Wydziału korporacji szewskiej*, oznajmiam] niniej- 
szem w iroieuiu Wydzjału korporacji szewskiej, ż<

tenże Wydział po uzyskaniu przez p. Struszkiewicza 
koncesji do otworzenia tej szkoły, o tern wcuL nie 
rozprawiał, ani też do Szanownej redakcji pisemni 
reklamację pooawał.

Ignacy Ttliczek przełożony korporacji Bzewskiej. 
Członkowie W ydziału: F. Iwanicki, J. Mrozowski,
J. Fuchs, W/erzchowsfti, M. Ostrowski, F. Buczyń
ski, J. Mazut kiewicz, J. Papugiewicz, A. Legie- 
rzyński.

Dodajemy tu ’, że otworzenie kursu szewstwa mę
skiego u p. Józefa Struszkiewicza rozpocznie się z d. 
1 . września rb., jeżeli się przynajmniej 8 — 10  uczniów 
zgłosi. W przeciwnym razie p. J . Struszkiewicz- (ulica 
Halicka, dom kapitulny) otwiera kurs jednomiesięczny 
szewstwa damskiego po 2 godzin dziennie pod bar
dzo przystępnymi waruukami, o które się u niego u- 
mówić mużua. Przedsiębiorstwo to ze wszech miar po
żyteczne zalecamy osobliwie rodzinom dzietnym, gdz.e 
matka lub najstarsza córku domu może z łatwością, 
wyuczywszy się szewstwa, zaopatrywać pogrzeby djmo- 
we tanio i dobrze.

P r e z y d e n t  miasta Kral owa, dr. Dietl, otrzy
mał 18. brr. następujący telegram:

„Z wielką przyjemnością dowiedziałem się o u- 
chwale rady miejefeiej. NajseLdecznijj iej dziękuję. 
Jutro wyjeżdżam na kilka dni, a po powrocie zgłoszę 
się do pana, i miło mi będzie przyjąć deputację.

Gotuchomski.“
K r a k ó w  dnia 19 sierpnia. Wczoraj na zakoń

czenie obchodu urodzin N. Pana odbyła sie na bastjo- 
nie pod kopcem Kościuszki zabawa z feoucertem i tań- 
cemi, zakończona wieczorem oświefeniem bustjouu od 
strony Krakowa różnobarwnym ogniem greckim, rzu
cającym blask na cały bastjon, iluminacją ogrodu ofi
cerskiego na Sikorniku i ogniami sztucznymi. Wielka 
liczba osób cywilnych z miasta przybywazy na miejsce 
zabawy, zaproszoną i podejmjwaną była przez wojsko
wych z wielką uprzejmością i wzięła udział w zaba
wie, a jeszcze większa liczba ciekawych przyglądała 
się oświetlonemu bastjonowi i ogniom sztucznym z 
Błonia i ulicy Wolskiej, oraz z wyższych piąter w 
mieście. Późną nocą zakończyła się ta  rozrywka.

Dziś po godz. 2 po południu puu^zas burzy, jctó- 
ra się nagle z wielką gwałtownością zerwała, uderzył 
piorun w kasztan na plantacjach od ulicy św. Schola
styki tuż pod redakcją Czasu.

T a rn o p o l,  d. 18 . sierpnia. {Kor. Dz. Pols.) 
Errare humanum, sed persecerare est diabolicum ! 
Grzech korespondenta Dz. Pol. przeciw ojcu rektorowi 
Jezuitów skarcony odezwą notablów tarnopolskich, któ
rych dziekan Fortuna allą, a adwokat Delinowski ome
gą, zamiast pobudzić redakcję do skruchy, wywołał z 
jej strony groźbę dalszych napaści. Tytułem czciciela 
kongregacyj wstępuję w Szranki;, i wołam: „Redakcjo 
opamiętaj się !*

Biorę na świadka świętego patrona mego, ie  nie 
znam ani księdza Kamióskiegc , ani korespondent! 
Dziennika, ani szczegółów... mam więc przymioty naj
lepszego sędziego —  gdyż prawdą nie jest to co się 
czerpie z pięciu zmysłów zawsze do obałamucenia skłon
nych... ale owa wiedza, która duszy a priori oojawiona 
płynie z góry. Taką prawdę a priori mamy w dziele 
„Imago saecnli pnm i“ o Ojcach Jezuitach. Zgroma
dzenie to nie ludzi, ale aniołów, przepowiedziane przez 
proroka Izajasza słowy: „Przybywajcie anio'owie*chy- 
żi, lekki, zwinni*. Jezuici są zatem aniołam i; a  ie  
ojciec Kamiński jest Jezuitą, więc ojciec Kamiński jesi 
aniołem ; notabene chyżym i lekkim i zwinnym—pro- 
batum. W posiadaniu tej prawdy dojaziemy przez 
antitezę do drugiej: „Gzem jesz korespondent Dzien
nika z Tarnopola —  „Ojca Kamińskiego przeciwni
kiem jest korespondent Dzieunika!* Fonieważ anioła 
przeciwnikiem jest djabeł —  ergo per an titesim : 
„Korespondent Dz. Pol. musi być djablem —  est 
DiaŁolus necessel*

Ten Korespondent, którego piekielną istotę dowie
dliśmy, zarzuca ojca rektorowi Societatis, że krewne 
swata —  waśni sąsiadów godzi —  trudy kapłana za
bawą przeplata — wreszcie chodzi na wizyty l Za
rzuty takie... raczej pochwały, dowodziłyby, że ojciec 
rektor czasami wstępuje w ślady Augustyna, wielkiegi 
świętego, który pięknie grzeszył, aby się ładnie spo
wiadał, i miał wady miłego człowieka.

Lecz są r  Tarnopolu mężowie, dbalsi o czystotę 
wiary („religiosiores“ nazwałby ich Piasecki anno
1G00). Ci mężowie zwarli się w koło, którego jednym 
hemicyklem dziokan Fortuna, drugim zewnętrznym pói- 
obwodem adwokat Delinowski; koło wewnątrz powa
żnym nadziaue zastępem, który jednakże jake conten- 
tum i coutinente ginie przyćmione aureolą zacnegc 
dziekana i prawego doktora wszech prawa.

Falanga ta sui generis — przez korespondenta 
Dz. Pol. do żywego tkn ię ta—  zapewnia: „Ojciec re
ktor Towarzystwa Jezusowego nie swata swoje sio
strzenice!* czyni to opatrzność dla tych pań nader 
hojna... zostawia mu tylko trud pobłogosławienia i do
pilnowania „ui sint duo iu corpore uno* —  po ctem 
w 270 dni dsktor praw stwieraza § 183. „pater 
quem nupuae deuotant*, nam zaś profanom mieć na 
pamięci, że 4. grudnia 1563 r. delegat polski Vałen- 
tin Herbut wraz z HozjuszeulLajnezem i balmernonem 
Societatis Jesu podpisali kanon „Si quis dixerit, cau
sa? matrimionales non pertinere ad judices ecclesiasti- 
cos: anathema s i t !

Dalej mówi grono owe: „Ojciec rektor spowikda 
wyjątkowe w niedziele i święta tylko.® W  niedziele i 
święta kościoł strojniejozy: u obsługujących przy oł
tarzach świeże koronk1 i hafty —  na ołtarzach brn 
kiety ze świeżych kwiatów — to jest godzina żniwa 
dusz —. a robotnik na niwit pańskiej korzysta. K ie
rownictwo dusz josł głównym zadaniem społeczeństwa 
Jezusowego. „Każdy i każda w ich ramiona ujęte ma 
stałego kierownika]„directorau, zaś dyrektorem wszyst
kich dyrektorów sumienia w kolegium jbst rektor oj
ciec. Jak  są specjalui lekarze dla sekretnych słabości 
kobiet, tak są specjalui ojcowie bieglejsi w kazualistyce 
niewieściej, którzy sprawują dyrekcję, zaś w wypad
kach delikatniejszych rozpatrzenie w rozwiązywaniu ta 
kich węzełków idzie od ordynarjusza do reatora mi
strza. Bo i któż lepiej od Ojców Jezuitów zna taje
mnice owe, przez które przechodziły wszystkie damy 
biblijne od Ewy z wężem, dyplomatycznej B aryuA bi- 
meleka, Rebeki podryw sukcesyjny, Betsaby dramat, 
Estery prace, przez które jak mówi nasz Kochowsri r 
„wieszając Hamana wolała żydowska hałastra —  Na
miestniku! sic itur ad astra!* —  Wszystkie te  ży
dówki przechodziły prziz bardzo drażliwe w ypadti..,, 
a przecież dzięki dobrej dyrekcji są one w szystkie.*  
niebie -■  gdy przeęiwuie cnotliwe Rzyąiiaaki, ja k 5
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Koruelje, Porcje, Klelije, pomimo poświęcenia i cnót 
dla braku dyrekcji są w piekle co do je d n e j! Berło 
dyrekcji kobiet i klucze niebios aolegatus polonus Ya 
lentinns Herbutos złożył w ręce Layneza i Salmernona 
kanonem XV. „Si quit dixerit claves e-.se datas solum 
ad stlyendum et non ad ligandum... et sacerdotes dum 
imponunt p ienas confitentibus agere contra fi nem cla- 
y in u : et fictionem esse quod sublata paena aeterna, 
yirtntu claviam tamen paena temporalis exsolvenda 
remaneat: anatbema sit. Vespasian a Kochów Kochow- 
ski tłumaczy to : „ ie  zamek kilku kluczami bywa o- 
twierany, stary zwyczaj na dworach zachowany*.

O wizytach ks. Kamińskiego dowodzi alfa et o- 
mega, ie  są „fenomlczne". Redakcja Dziennika stawia 
znak zapytania i udaje, ie  nie rozumie tego wyrazu. 
Dajmy uaprzyklad, ie  wdowa w rok po ś. p. męiu 
zrzuca ialobę, ale tlejąca pod kirem jak źle przyga
szony węgiel może pod tchnieniem nowej aury każdej 
chwili roziarzeć i buchnąć plomioniem 1 W chwilach 
takich obowiązkiem kierownika owładnąć kierowaną 
fenomenami, Gdyby zatem ojciec rektor podczas wa- 
kacyj szkolnych wyjechał o parę mil w takim celu, 
toby było wizytą „feuomiczną“, w której pielęgnujący 
winnicę opatruje nietylko latorośl, alo i winną macicę.

Czy mamy mówić o szkołach ojców Jezuitów w 
ogólności a o konwikcie tarnopolskim w szczególności ? 
N ie !.,. Przedmiot ten dawno rozstrzygnięty. Wiek 
zloty ostatnich Jagiellonów, pobudzony reformacją zgn- 
bil Polskę, Lałuski, Konarski nic nie zrobili— a szko
ły Czackiego wydały męczenników. Jakżeż inaczej kon
wikt «aruopol3ki! Od 1820 in eo . cioimus, et per 
eum motemur. Temu zawdzięczamy ministrów z teką 
i bez tek i, naszych marszałków, delegatów, stosunki 
galicyjskie, tandem zacnego dziekana Fortuuę i p ra
wością słynącego doktora praw Delinowskiego, a po
znanie tego będzie pierwszym krokiem... do prawdy.

Tarnopol, 18. sierpnia. ( Koresp. l)z. Polsk.) 
Jakkolwiek ktoś ubiegł nas doniesieniem o odbytem 
festynie ludowym z loterją fautową w starym grodzie 
naszym na dochód stowarzyszenia Gwiazdy naszej, lecz 
to nie ujęło nam prawa do wyrazu wdzięczności, któ
rą za święty obowiązek poczytujemy sobie, wynurzyć 
pnblicznie nietylko wielce szanownej publiczności grodu 
naszego, ale i okolicy je g o , za łaskawe wsparcie sto
warzyszenia, ktoie istotnie przedtem, jak błędna owca 
po skalisten. wzgórzu błąkało się, a dziś za pomocą 
prawdziwego poświęcenia się i ofiary ludzi zacnych, na 
drodze pewnej kroczyć poczyna. Drogę tę do dalszego 
rozwoju i egzystencyj stowarzyszenia, ntorowalo nam 
prawdziwe braterskie współczucie szanowuoj publiczno
ści wszelkich warstw społeczeństwa doz różnicy wy
znania i narodowości, nietylko samego grodu nuszogo, 
ale nawet i rozległej okolicy, bo niedość żeśmy zna
leźli wEzekie poparcie tak moralne jak i materjalne, 
ale prócz tego pospieszyła publiczność nadspodziauie 
licznie do wsparcia zamiarów stowarzyszenia dla utwo
rzenia funduszów przez ofiarowanie pięknych bardzo 
rzeczy na loierję fantową i wzięcia licznego udziału 
w festynie ludowym i tein zbudowała nam fundament 
do dalszego rozwoju, bo zebrano przeszło 600 zt. w. a. 
czystego grosza!

Cześć więc wam szanowni 'mężowie i bracia , za 
wa=ze ofiary i poświęcenia, cześć wam szanowne panie 
za gowwość, z którą pospieszyłyście do poparcia na
szych celów. —-  Z wydzialn stowarzyszenia Gwiazdy. 
M itha l z  Dębią Dębski, prezos. Jan Borkowski, ku
rator. Jan Grzanowskt, sekretarz. Karol Berger, 
wydziałowy.

K ołom yja 17. sierpnia. (Koresp, Dz. Polsk) 
Przyjechawszy d. 16 bm. do Kołomyi, byłem świad
kiem smutnego wypadku. Dnia tego po południu około 
godz. 4. w bocznej ulicy tuż za rynkiem wybuchł o- 
gieu. Przybywszy na miejsce obaczyłem mnóstwo lu
dzi , przeważnie żydów, i pełno dzieci i koDiet, krzy
czących i lamentnjącycb, a nie widziałem nikogo z ko
newką lub bakiem. Po upływie dłuższego czasu przy
ciągnięto sikawkę, do której nie było zuowa wody, a 
gdy w końcu pojawiła się beczka z wodą niebyło zno 
wu cz. m nosić wode jjo  sikawki i zaledwie zdołano 
wyualeść gdzieś kilka cebrzyków i kilka starych dziu
rawych skórzanych konewek. Szczęście," że na 2 godziny 
przedtem padał dość rzęsisty deszcz i dachy były mo
kre, gaya inaczej byłaby spłonęła cala pierzeja domów, 
a tak skończyło się poilobnoś na 6 czy 7  domach. 
Pomiędzy tymi były 4 domy „nibyto“ murowane; po
wiadam „n.byto murowane*, bo ściany w tych domach 
były jedne drewniane, drugie z cogiel, dla tego też 

W8zystkni spaliły się do spodu. Dziwny to spo- 
ł „ j  i udowania mają ci Kołomyjanie; widać że policja 
nudownicza i ogniowa, zostaje jeszcze w stanie patrjar- 
chalnym; każdy buduje jak chce, a przecież tak być 

ie powinno, ażeby w eamym środku miasta byłj domy 
drewniane, lub też pół napół drewniane i murowane.

O przyczynie tego stanu anormalnego dowiedzia-
lrilti w êczorem w d°mu gościnnym, gdzie siedziało 
kilku pand*, jak się zdaje urzędników, i rozmawiali o 
pożari,:, K rytykuje dość ostro postępowanie urzędu au- 

i i Lu jog ,, trak  ze strony tegoż wszelkiego nad- 
aoru , że na wsŁj stkie nadużycia patrzy przez palce,
0 c ociaż nie pozwala budować w pewnych częściach 

mumte domy drew m rne, to jednakże i nie zabrania,
ostatnimi czasy pomimo pozornego zakazu powy

stawiano obok domów murowanych budki drewniane z 
ma erja em palnym , ie  dachy kryją gontami zamiast 
macią, i że podobnego bezprawia dopuszczają się naj
więcej- ludzie wpływowi, piastujący godności* autonomi
czne, a w skutek tego inni zapatrując się na możno- 
w w onjJjają także przepisy budownicze wiodząc, 
Że w najgomzym razie nic im się nie stanie. ’

Wybraźcież sob» teraz co się to dzieje po wsiach! 
jakie tam muszą być nadużycia! skoro w mieście po- 
wiatowem pod okiem władzy dzieją się takie bezpra
wia i  Władze wyższe powinno pomyśleć o krokach za
radczych, i tak podrzędne władze autonomiczn jakoteż
1 każdego pojedynczego zniewalać do szanowania i ści
słego wykonywani- praw?, inaczej bowiem z samorządu 
wyrobi się bezrząd, jak to już i teraz ma miejsce, gdzie 
bezpieczeństwo mienia na burJz słabych jest oparte 
podstawach, i między mojem a twejem żadnej nie ma 
granicy.

Podziękowanie. Parafianom pobożnym i za- 
parafianom, za przyczynienie się do urządzenia wnę
trza kościoła obrz. łac . w Sokołówce (starostwo Bóbr- 
ka), składam : Bóg zapłać. Dnia 15 sierpnia.

W  W. Winiarski proboszcz,
Stypeudjum . Cesarz ntworzyl z własnej pry. 

wat®6! dwa Btjpendji, każde w rocznej kwocie 
j 5 0 r},  lu l Agronomicznej szkoły „Francisco Josefinnu" 
w lPWthiiawiąj^cf ażeby jedno z tych stypen-

djów nosiło imię Najjaśniejszego P a n a , a drngie zaś 
Najjaśniejszej Pani. Dla obydwóch stypond;ów zabtrzegł 
sobie cesarz prawe nadawania tychże na przedstawie
nie ministerstwa rolnictwa.

Na te stype-dja rozpisuje obecnie minister ro i-' 
nictwa konkurs.

Warunki przyjęcia do rzeczonego zakładu nanko- 
wego są: 1) zezwolenie rodziców lub opiekuna; 2) wiek 
przynajmniej skończonych lat 1 6 , od którego to wa
runku kuratorja tylko w szczególnie uwzględnienia go
dnych wypadkach uwolnić może; 3) dowody tego sto
pnia wykształcenia, jaki przez ukończenie pierwszej po
łowy publicznych średnich szkół (gimnazjów, szkół re
alnych i gimnazjów realnych) nabyć można. Dla do
kładnego zrozumienia wykładów gospodarczo-rolniczych 
jest poiądanem, ażeby uczeń przed swem wstąpieniem 
nabył odpowiedue poglądy o gospodarstwie. W wypad
ku trudności przodlożenia dostateczuych dowodów wy
kształcenia szkolnego lub też dowodów uabysia poglą
dów o gospodarstwie, może dotyczący kandydat poddać- 
się przedwstępnemu egzaminowi, którego wynik roz
strzygnie o przyjęciu go do dwuletniej szkoły fachowej 
albo na kurs przygotowawczy. Podania zaopatrzone do
wodami wyż wymienionemi należy do 15 września br. 
nadesłać do knratorji zakładu naukowego w Mć llingu. 
Ucznion, którzy tym warunkom zadosyć uczynią i szkolę 
fachową z dobrym postępem ukończą, przysłużą prawo 
wstąpienia do ck. armii w charakterze jednorocznych 
ochotników.

W y p a d k i zam ie jscow e. W Kańczudze w powiecie 
Łańcuckim otruła się grzybami 11. b. m. żydówka Ester 
Birnbaum i jej syn Lizier. Mął zaś zmarłej Izrael Blru- 
baum zachorował w skutek tego niebezpiecznie. W karcz
mie w Łjkanowicach (powiat Brzeski) zajęła się 12 b. m. 
od świecy okowita. Płomień ogarnął suknie stojących w 
pobliżu kobiet. Zginęła żona szynkarza jej trzy córki i 
jeden z domowniLów. Dwaj inni domownicy okropnie się 
popiekli.

K lęsk i e lem en ta rn e . W powiecie Czortkowskiin 
spadł grad 5- bm. i wyrządził szkoay znaczne w pięciu 
gminach a mianowicie w Antonowie i Muchawce. W po
wiecie Śniatyńskim spadł 13. bm. grad i uszkodził zboże 
na polach Oleszkowa i Chlebiczyna poluego.

W  S ta n is ła w o w ie  d. 17. bm. runęły skle
pienia piwniczne w zabudowaniu Reganstreifa, przy 
czem robotik jeden postradał życie, dwóch ciężko ran
nych , których natychmiast odwieziono do miejskiego 
szpitalu, a jeden został tylko lekko raniony.

S zczep ien ie  o s p y .  W Anglji, w Exoter-Hdll, 
oubyl się niedawno meeting, na którym postanowiono 
podać niezwłocznie do parlamentu prośbę o jak naj
rychlejsze cofnięcie prawa co do szczepienia ospy. 
Wszedłszy na trybunę, profesor Newman oświadczył, 
że kwestja ta, jakkolwiek nieznaczna na pierwszy 
rzut oka, narusza prawa wolnego narodu. Dopóki za
stosowane będzie prawo o szczepieniu ospy, dopóty 
naród pozostawać będzie pod systemem samowoli, bę
dąc zmnszony ulegać prawu, wkładającemu na każde
go obywatela święty obowiązek spoglądania obojętnie 
na to, jak ze zdrowych jego dzieci robią chorych, — 
taki bowiem ma być rezultat szczepienia ospy. Dr. 
H ert Wilkinson, zgadzająć się na zasadność prośby, 
użalał się wielce na niedbalstwo prasy i prawodaw
stwa co ao tej kw°stji, i nadmienił, ie  jeżail szcze
pienie ospy będzie nadal obowiąznjącem, w takim ra
zie zajdzie potrzeba zaprowadzenia osobnego sądu aia 
roztrząsania spraw, jakie hęda mogły wyniknąć w 
skutek złego, które spowodowywa ten środek niby o- 
chronny. Dr. Pezcy Gart, popierając zdani* powyższe, 
oświadczył, że epidemja os^y sroży się mianowicie w 
tych krajach, w których szczepienie ospy jest jaknaj 
ściślej przepisane i wykonywań. W Berlinie n. p. w 
ciągu trzech tygodni r. b., przy najściślejszym syste
mie szczepienia ospy, umarło 11C4 osób, w Londynie 
zaś, gdzie, jak powiadają, środek ten stosowany jest 
w najwyższym stopniu niedbale, zmarło w tymże prze
ciągu czasu tylko 776 osób. Propozycja natrafiła na 
dwóch tylko przeciwników, i wysłano natychmiast de- 
putację, którą upoważniono do złożenia prośby powyż
szej w obu izbach parlamentu angielskiego. Ze szcze
pienie ospy staje się czasem powodem śmierci dzieci, 
przekonnje nas wypadek, opisany w Gazecie Toruń
skiej-. ,,Wejhorowa. Przed około 8 tygodniami we 
wsiach Kolebkach i Kacu wszystkie dzieci szczepione 
w kilka dni po szczepieniu ospy zachorowały tak, 
że miasto ospy bydlęcej, pęcherze czarnawego koloru 
rozpostarły się po calem ciele, poczem po ciężkich 
bolach okolę 30 dzieci umarło, reszta zaś tylko bar
dzo powoli przychodziła do zdrowia.

T ry ch in y , Donoszą z Magdeburga, że tamie zachoro
wało 30 pionierów na tryetuny, najadłszy ei? łiełbajek zo 
świeżego mięsa wieprzowego, pomimo że mięso to zostało 
poprzednio zrewidowane i uznane za wolne od trychin. Z 
zapadłych trzeba było dwunastu wziąć do lazaretu, inni 
są mniej cierpiący.

Ż yw o p o g rzeb an y . Niedawno zmarł nagle w Pie- 
.chowicach w powiecie chojnickim właściciel Kekuwski, któ
ry podobno w grobie ożył, ale nie długo potem się zadu
sił. Grabarz bowiem, zasypując stary grób obok grobr Rc- 
kowskiego, usłj szał słowa : , Eto Boga ma w sercu, niech 
mnie ra tu je !” Bojażliwy człowiek pobiegł do księdza i do
niósł mu o tem, co słyszał. Ksiądz kazał natychmiast grób 
odwalić i odkryć trumnę, ale pozornie zmarły tymczasem 
nmarł rzeczywiście. Znaleziono go leżącego na twarzy, 
która oczerniała.

Z  p o c z ty  lw o w s k i e j  otrzymaliśmy pismo na
stępujące od p. Petscha, wyjaśniające doniesienie na
sze w Dzienniku z d. 3 bm. nr, 212 o zajściu po
między p. Petscheui a ck. porucznikiem Rabaozem.

„Dnia 3 b. m. przyszedł do tutejszego urzędu 
pocztowego oficer 30 pułku piechoty, o którego na
zwisku dopiero później dowiedziałem się, i chciał na
dać list polecony. Urzędnik, który odbierał listy Poie* 
cone, wyszedł był na cbw lę z b iu ra; nie chcąc, aby 
ten pan porucznik- czekał, poszedłem do biura i "h cia
łem odebrać list, a za moją grzeczność wynagrodzony 
zostałem największą niegrzecznością, w następojący 
sposób: List był adresowany do Białego-Kamienia:
w prędkości zdawało mi się, ie  list byl adresowany 
do- Pudkamienia, a ponieważ są dwa Podkatnienie w 
Galicji, jeden kolo Brodów, drugi zaś kolo Rohatyna, 
więc nic dziwnego, że prosiłem p porucznika Raba- 
cza, aby miejsce przeznaczenia tego listu dokładnie 
oznaczył. Na to odpowiedział mi surowo p. porucznik 
Rabacz: „Das sollen Sie bess^r wissenP Na taką 
surową odpowiedź nie mogłem być obojętnym, i po
wiedziałem mu, że wcaie nie jest powołany przepisy
wać m i, to  ja mam wiedzieć a co nie —  wskutek 
czego poszedł p. poruczuik do naszego p. naczelnika

na Jkargę, przyszedł po chwili z panem naczelnikiem 
do mnie, i dopiero wtedy zaczął w najohydniejszy 
sposuo w przytomności naczemika pięściami grozić i 
podaniem do gazet, co toż istotuie stało się tego sa
mego dnia; upraszam więc szanowną redakcję o spro
stowanie i wyjaśnienie artykułu w Dzienniku Pol
skim nr. 212 z a. 3 bm. zamieszczonego.

Petsch, c. k . oficjai poczty.
M ianow ania. Prezydent skarbowej Dyrekcji skarbo

wej mianował praktykanta konceptowego dr. Jana Puzynę 
koncepistą skarbowym. Prczydjum c. k. wyższego sądu kra
jowego we Lwowie zamianowało oficjała rachunkowego II. 
klasy Jana Jasińskiego oficjałem rachunkowym I. klasy, 
zaś oficjała rachunkowego III. klasy przy oddziale rachun
kowym lwowskiej c. k. krajowej Dyrekcji skarbu Emila 
Schenna oficjaiew rachunkowym II. klasy. Oficjał sądu ob
wodowego w Złoczowie Wincenty Aientowicz został na ca- 
ką samą posadę do sądu obwodowego w Samborze przenie- 
sioay, zaś kancelista sądu powiatowego w Lisku Jan Ko- 
nasiewicz został mianowauy oficjałem przy c. k. sądzie ob
wodowym w Samborze. C. k, sąd krojowy wyższy miano
wał; byłego aktuariusza urzędu powiatowego Jana Mią- 
czyńskiego kancelistą przy sądzie powiatowym w Kolbu
szowej.

W y c i ą g  z d x ' c n .  a r z ę d .  G azety  L trow sk ie j E d y  k t  a : 
Sąd krajowy we Lwowie zawiadamia Helenę Piekarską o 
o pozwie Józeia Adamczuka i Stanisława Drozdowskiego 
pto ekcabulaoji z realności 1. 702’/, we Lwowis prawa do
żywocia. L i c y t a c j e :  W kanćllarji notarjuszj w Gry
bowie d. 12 września realność 1, 48 w Gibyowie. W sąd. 
powiatowym w Radymnie d. 22. września, 20. październi
ka i 20. listopada realność 1. 40 w Zabłotcach. W sądzie 
o d w ;  iłowym w Przemyślu d. 7. września d l a  zabezpiecze
nia Jcotawy żywności dla więźniów i inkwizytów; w_djum 
170<j złr. K o n k u r s :  Posada kontrolora m-zy głównym 
urzęd ie clowym w Brodaeh — płaca 1000 złr. podania do 
pow. dyr. skarbu w Brodach.

G ospodarstwo przem ysł ł handel.
Lw ów  19. sierpnia. (Sprawozdanie tygodniowe 

lwowskiej Izhy handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów, realizowanych na placu lwowsaim.)

Handel zbożem w celach wywozowych zawsze je 
szcze nie ożywiony; pomimo tego ceny są stałe a na
wet trochę podniosły s ie , ceny zaś rzepaku zimowego 
spadły w skutek małegc popytu zagranicy. Notujemy

Zbuża. Pszenica żółta na wrzesień i grudzień 
ab Lwów 170 ft. zl. 8 ,5 0 —8,70. Żyło  gotowe dla 
krajowych młynów 160 ft. 5 ,70— 6, z umowa, na pa- 
źlziurnik i listopad 5 zł. Jęczmień 140 ft. na paź
dziernik ab Lwów w najlepszym gatnnku 4,75.

Konopie surowe, za cetnar zł. 12— 15, czesane 
średnie zl. 17— 18, średnio przednie zl. 19— 20, prze
dnie zł. 2 1— 2 2 , bardzo przednie zł. 23— 24. Klaki 
konopne zł. 3 — 12

Len snrowy zł, 16— 20, czesany średni 21— 23, 
przedni wedle jakości 24— 30.

Plólno. Ceny ztsztptygoaniowe.
Kasiom olejne spadły w cenie w skutek niskich 

cen za granicą . małego popytu; notujemj : Rzepak
zim ow y  150 ft. zł. 13,25, ab Przemyśl knpowano pc 
zł. 14. Lnian/ra ab Lwów zł. 9.

Z a  okowitę tak go .ową jako też z dostawą na 
później płaca więcej, niż w przeszłym tygodniu; pro
dukt gotowy 80 Traiies 41 miar zł. 195/g.

Chmiel. Ceny s ta le ; gatune.: średni za cetnar 
zł. 9 u — 95.

Welm. Obrót nieożywiony przy stałych cenach.

Z W i e d n i a .
Konferencje gasteinskie zwracają niepospolitą 

uwagę dziennikarstwa na siebie. Początkowo były 
doniesienia, że chodzi tam głównie o porozumienie 
obu mocarstw w sprawie rumuńskiej. Teraz gdy 
Bismark przybył, i codziennie znosi się zBeustem, 
pogłoski o tych konferencjach nabierają ogólniej
szego znaczenia. Jest mowa o traktacie pomiędzy 
obu największymi mocarstwami średmo-europejski- 
mi w ceiu utrzymania powszechnego pokoju i od
parcia wszelkich niebezpieczeństw, jakieby mu 
skądkolwiek zagrażaj.

Rozeszła się pogłoska, że z powodu tego zja
zdu kanclerz Beu3t rozesłał okólnik do posłów au- 
strjackich. Temu zaprzecza wszakże jeden z orga
nów półurzędowycb.

Dnia 18go b. m. dawał cesarz Wilnelm w 
Gastein obiad dworski, na którym bvł także hr. 
Be ust wraz z szefem sekcyjnym, p. Hoffmanem. 
Zresztą Bismark i Baust świadczą sobie honory 
nrwet w łóżku i w łaźni. Telegram donosi:

G a s t e . n 19. sierpnia. Wczoraj wielki o- 
biad u cesarza Wilhelma. Proszeni by li: książę 
Bismark, hr. Beust. p. Hofm&nn, ks. Kohan, jen 
Scbweinitz... N a %loast cesarza Niemiec dla cesa
rza austrjackiego oupowiedział hr. Beust z polece
nia cesaaza austrjackiego toastem dla cesarza W il
helma.

O ponownem spotkaniu się cesarza austrjac- 
kiego z niemieckim, nic pewnego. Jedni utrzy
m ują, że cesarz Franciszek Józef przybędzie do 
Gastein, inni zaś , że będzie oczekiwał cesarza 
Wilhelma w Salzburgu.

Że francuskie dziennikarstwo podejrzliwem. 
spogląda okiem na te rokowania prusko • austrja- 
ckie, to rzecz zupełnie naturalna. Całkiem w a- 
nalogicznem usposobieniu jest i Moskwa na razie, 
jeżeli tu w ogóle nie masr wspólnego poroznmie- 
nia pomiędzy wszystkimi trzema dworami. W te
raźniejszych czasach nie oędziemy jednak dłngo 
czekać" na wyjaśnienia i na rezultaty tych umów, 
a mianowicie, o ile ońe się odbiją w losach ludów 
w ogólności,*a narodu polskiego w szczególności.

Reakcyjne dążności ministerstwa znajdują wiel
kie uznanie u feudalów. Organ ich vaterland,Toz- 
radowany udziałem Clam-Martmitzów i Thunóww 
ostatnich rokowaniach z Czechami, i mniemanym 
wpływem samego cesarza na te rokowania, wy
szedł onegdaj na urodziny cesarskie w czerwonych 
obwódkach, i wola z uniesieniem „cesarz o nas 
(feudałach i reakcjonistach) pamięta!."

Radość ta powinnaby nas przekonywać o tem, 
która gedzma wybiła. Bibę alne dzienniki wiedeń
skie ciągle z wielką podejrzliwością piszą o tak 
zwanej polityce ugodowej hr. Hohenwartha, a ty l
ko ni które, jak lie/orm i Elltnor tndzą sio na
dzieją, że hr. Rohenwarth po dokończenia d-iela 
ugody zerwit ze stronnictwem wstecznem, i za
wrze sojusz z liberalizmem. Daremnato ułuda; na 
śliskiej drodze nie masz powstrzymania żadnego,

S wiat oficjalny w Peszcie obchodzi! urodziny 
cesars sie bankietem u mmistra Thota i u jenerała 
Gablonzs

Jak wiadomo, ar. Hohenwarth licząc na sym
patie mas, zarażonych socjalizmem, oktrojował te
raz przed samymi wyborami w drodze rozporzą
dzenia ustawę o prawie wyoorczem opłacających 
10 guld. podatku.

Z tego powodu rada miejska w Wiedniu sta
nęła w opozycji do rządu, i być może, że wybory 
w Wiedniu będą musiały być odroczone, lub rada 
miejska rozwiązaną. , Rwetes z tego powodu w 
dziennikach niemieckich niesłychany.

Dr. Jan K a c  z k o  w s k i ,  podrzędny lekarz 
pułku piechoty br. Grueber nr. 54, mianowany 
został tytularnym nadlekarzem.

I  dzisiaj utrzymuje się pogłoska że konsor
cjum hr. Borkowskiego otrzyma koncesję na ko
lej Stryj-Bsskid. Wraz z gwarancją za budowę 
dworców we Lwowie i Stanisławowie żąda ono 
gwarancji ogólaej sumy 1.426.000 guld., a zatem 
o 4000 guld. mniej, niż podług ustawy rząd dać 
może. Konsorcjum za? Unii lubelskiej i Franko- 
bank, tudzież spółka naddniestrzańska żądają da
leko więcej, a nadto nie dają rękojuiii rzeczywi
stego przeprowadzenia budowy, lecz przeciwnie 
wzniecają podejrzenie czystej spekulacji.

N a stacj: wolowej w Oświęcimie nowy kłopot. 
Ze stada 93 wołów prowadzonych z Czerniowiec 
zachorował d. 13. bm. w Krakowie jeden wół, i 
wykryto w nim poszlakf księgosu3zu. Dla tego 
zaprowadzono w Oświęcimie na nowo kontumację, 
a najbliższy targ ma się odbyć w Lipniku.

T e l e g r a m y  „ D z ie n m k a  P o l s k ie g o " .
P r a g a ,  20. sierpnia. Pod Koniggrae- 

tzem urządzają Czesi narodowy ohżynek, i za
prosili nań reprezentantów korporacyj mo
skiewskich, obecnych przy poświęceriu cerkwi 
prawosławnej w Pradze,

B e r l i n ,  20. sierpnia. Poselstwa zagra
niczne ostrzegają przed napływem robotników 
obcych do Paryża, gdyż jest tam dosyć sił 
roboczych własnych.

S t a m b u ł ,  20. sierpnia. Na gianicach 
Persji wybuchła zaraza morowa._____________

T e k e g r a f a w a n e  L a r s a  w ie a e ń s k ie .
W iedeś, d. 19. sierpnia, 2. godz. —. min.

Jednolity otug państwa w banknotach 60 ztr. 75 ct., 
w srebrze 70.90 Lesy potyczki z 1860 r. 102.75; Akcje ban
ku wiedeńskiego 769 00; Akcje banku l red. 292.40; Londyn 
120.65; Sreoro 119.90; NapoL 9.63, Dukat 5.73.

Akcje banka fraaku-austr. 120.50; węgierskie akcje kre
dyt. 116.—; Akcje banku ang. austr. 257.90; Banku Związk. 
272.30; kolei Karola-Ludwika 253.— kolei siedmiogrodz. 
]73 —; kolei połudn 181.80-, kolei aliółdudej 182.50; kolei 
państwowej 424—; sołei lwowsko-ciemijw. 174.75; kolei 
węg. połfi. 165.—i kolei póln. 216 —; kolei Eudolia 165.50; 
kolei węg. wfcaodnie 90.—; kolei Elżbiety 22L.50; galicyj- 
ikie oblig. uidęmniaacyjiu. 75.75; losy a roku 1864 14U.50; 
Uspoaob. mdłe.

W iedeń  dnia 19. sierpnia 6. go da. — min.
Akcje kolei koszycko-oderb. 186.25, kredytowe 292.- ; 

banku ang. austr. 257.80; banku obrotowego 180 50; kolei 
Kiuola-Ludwika 253.=; koloi połnd. 181.80; banku franko 
austrjackiego 120.40; losy pot. tureckiej 61.50; bankn Ou- 
downiez. 82.30; banku contr. 101.60; kolei państw. 424.—; 
wied. Związku ban. 228.—; Napoleondor 9.64; kolei Przem, 
Łupkowska 165.—; Losy z r. 1860 —.—; Usposobienie: 
spokojne.

P -ryt Eenta —.— ; Lombardy — — Usp. —
B erłib  Mosk. noty bank. 80.‘Vi« anst. akcje kredyt; 

159 %; loa-bardy 99.'/, akcje galicyjskie 104 V,; kolei pań
stwowej 2 3 3 kolei rumuńskiej 42.— austr. noty ban
kowe Sajyn.Usposotian.e mdłe.
1/ e u n ik  i s o y  i  a u t u .  i  p r a e m .

we Lwowie duia i9. sierpnia.

I. Akoje za sztuką
Kolei gal. Kar. Lndwika • • •
Kolei _iWow.-Czern. J f ’ ;y . . .
Lanka bip. g. i  wpł. 50'/, • • 
Papierni czeriańskiej . . . . .  
Galie Banku krajowego . . • .
II. Listy zastawna za 100 ztr.

Tow. kred. ga w. a. 57, • • •
Tow. krec! gal. w. r 47, • • •
Banka hipot. galic. 6’/ ,  . . . .  
Galie, zakładr kred. włościań.. .

UL Obllgl za 100 złr.
łndemnbsaeyjne galic. . ; . . •

,  wk. Krakows. . ♦
. ks. Buko' rińs. . •

Potyczki grodów, zr. 1866 po l ' , j  
Pierw z. kol gal K. L. I. em. .

* * t" n  U . ,  .„ ,  Lw. Czerń. I . ,  .
m m m  11. „ «

o

Z

IV. Monaly
Dukat holenderski
Dukat    .......................
Napoleondor • -,  ........................
Pófimpeijał rosyjski • . • . .
Eubel srebrny ro s y js k i ................

„ papierowy . . . .  • - .
I  ty polskie za 100 złr. poi. 
Talar praski srebrny . . . . . .
Pruskie bilety rasow e....................
Srebro ........................................

JTCacą /  ' ,ą
W. a. W. a.

ż ł r J ct. złr. ot.

253 50 254*50
174 75 175 75
121 — 123 —

— -- _
— •—* 70 —

U 70 85' Ib
75 50 76 -
89 80 90 25
91 50 92 50

75 40 76 —
— — — —
— — — —

— — —

— — —
— — — —
— — — —

5 70 5 77
5 72 5 78
9,b7 9 66
9 80' 9 9rf
1! 87 J 94
1 61 1 62

— — — -
-- _ — -

1 80 1 82
120 — 127 75

Pociągi kolejow e na g łów nym  dw orcu
K A rola L u d w ik a . (nodług jegaru lwowskiego.) 

O dchodzą ze Lwowa do Erakowa o g. 6 m. 42 rano.
.  .  „ o „ 8 „ 7  wieczór
„ ,  „ o „ 3 ,  30 rano.
„ „ d o  Czerniowiec o „ 8 , 3 2  rano.
i i . 0 » 12 » 20 w n°cy.„ „ de Brod. ■ Złoc. o „ 8 „52 lano
„ „ n o ,  11 „ 50 wieczór.

P rz y ch o d z ę  z Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rauo.

z Czerniowiec „ o 7 „ — wieciór.
• » „ o , 2 „  30 w nocy.
,  z Broców i Z łoc., o ,  7 ,  24 wi czór. 

.»  „ o * 2 ,  60 w Loey.
Pociągu kolejowe n& stacji lwowskiej Poo-

larncse. iPodług tegoru lwowskiego'
OdcńoGsą. do Brodów i Złoczowa o g. 9m  I I  rano.

.  ,  o ,  12 ,  13 wieczćr.
P ra y e b o d ią  do Lwo..  Brod. i Złoc. ,  6 ,  53 wieczór.

• * .  nocy.



DZTEk Ni e  POLSKI.

Dr. Karcz
leczy s ł a b o ś c i  w eneryczne i  naskórne  
jn k o o ż  O M .j b i r n l a ,  przy wieloletnich do
świadczeniach gruntownie. Tegoż P o r a d n ik  
popu larn y  jest v każdej j sięg&rni do na
bycia. Ordynuje codzień od 8 — 9 i od 2 — 4 
rodziny w łomu pod 1. 177 obok anybisku- 
piej niegdyś kamienicy w Rynku. 1558 75—?

( T a k i e  i l i s t o w n i e  p o d  i c i s ł ę  d y s k r e c j ę . }

Bi W,te wstrzykiwania
bez w ew nętrznych środhów, k tó re  prędzej lub  pó in ie j 
organa traw ien ia  w tym  raz ie  n ad w ątla ją , n astępn ie  bez 
d a ls z y c h  s k u tk ó w  s ła b o ś c i  i bez p r z e s z k a d z a n ia  w 
z a w o d z ie  pacjen ta leczy

np law y rurki m oczow ej
w edlng c a łk ie m  n o w e j, w niezliczonych razach ja k  nal* 
sku teczn ie jsze j, naw et przez znakom itych lekarzy jako 
szczególnej uznanej m etody, s to s o w n ie  do n a tn r y  d o 
k ła d n ie  i s z y b k o

Dr. IIA R T M A W
członek w iedeńsk. medycz. fak u lte tu  w W ie d n iu  S tfttU , 

S tu b e u b a s te l  Nr. 14 .
Kównież w szelkie w yrzuty  naskórne, im potencja, 

s try k tu ry , pollucje , nplaw y, bezpłodność 1 b ladaczka 
u kobiet, ja k o te i  inne sekre tne  słabości leczą się  w e
d łu g  n a jn o w s z y c h  d o ś w ia d c z e ń  l  b a d a ń  pew nie 1 od
pow iednio prędko. Tak samo leczą się

bez krajania
a zatem  bez b o la  i  bez pozostaw ien ia szpecących blizn 
esepkę, w rzo d y  w szelkiego rodzaju, ta k  skrofuliczne, 
jako  też syftlistyczne.

N ajściślejsza dyskrecja. — L istow ne zapy tan ia  mo
gą zam iast nazw isk dowolne mieć cyfrow ania. Za na
desłan iem  odpowIednCRO h o n o r a r jn m  posyła się me
dykam ent a z przepisem  użycia odw rotną pocztą.

Zakład  ordyuacyjny z 03obncmi salam i poczekania d la  
mężczyzn i kobiet.

Stadt, Stńbenbastei N i. 14., I. Stook.
Wejście od Towarzystwa ogrodniczego 

i Wollzeile. -%8fa 1655 7 - 8 0 '
Ordynacja od 10—4 godz. W niedzielę i  św ię ta  od 9 —1 g.

Realność 
do sprzedania z wolnej ręki.
W pięknem położenin w Strjjbkiem, we 

Wołowskiej wsi, przy g iścińcu pod t-wym 
Bolechowem 2 1/ ,  nt lii od Doliny a 3 od S try
ja, składająca się : z domu m jszaalne^ > o 4 
pokojach, 2 kuchniach angielskicu , spiżarni, 
strychu, piwnicy, stajni na ko: Je  i k )wy, d tv- 
wutni, stodoły, szopy, chliwk*, komika, studni, 
ogrodu owocowego i warzywnego. Gruntu oru. 
z łąkami, do 30 moig. gdzie m«lua postaw ić 
naftarnię, na którą jest plan goto wy mb 
inną fabrykę. Nafta znajduji się uai-że na 
tych gruntach ; takową tam ie wydobywają. Ko
lej i dworzec ma być przy samym B decuor ie. 
/.yczący nabjć tę realnoSć raczy się zg łesk 'li
stownie pod adresem A. K. p. B o le c h o w  
lub na miejscu. Prócz tej realności są jeszcze 
2 na sprzedaż. 1592 4 —4

Skład  fortepianów
L U D W I K A  MA R K A
przy ulicy Szerokiej 1. 10’/ l  zaopatrzony w jak 
największy wybór tych instiorientów, nie
mniej jak pianina itr  poleca swoją 

w ypożyczaln ię fortepianów  
Cena miesięczna ja  fortepian przegrany 

4 do 5 złr. — Nowy fortepian lub pjanino 
3 do 10 złr.

Wit. W. Smochowskicgo
BIURO KOMISOWE 

i A j e n c j a  p o w sze ch n a
w o Lwowie

pod liczbą 30 6  miasto, ulica Noira, 
żaKupujc:

R Z E P A K
jakoteż

siemie lniane
upra3za o nadsyłanie próbek z wyszczegól

nieniem ceny 1 ilo śe i dostarczyć się mają
cego towaru, wraz z dokładnem oznaczeniem 
m iejsca i terminu d ostaw y. 1698 1—?

HANDEL
towarów mięszanjfch

wraz z 1673 2 = 3

księgarnią i wypożyczalnią ksiazek
polskich i fr&ncuzkicb

poszukuje

u c z n i a
z Jobrago domu, porządnego prowa
dzenia, a który najmniej trzy klasy 
gimnazjalne lub dwie realne ukończy/ 
i to z dobremi świadectwami 

Bliższa wiadomość listownie.

gj- Postukuje się
kotła parovri*go od 40 do 60 wiader. 
Rtoby ta  ko w y m iał do sprzedania ra
czy szczegółowe opisanie nadesłać pod 
adresem : J . MIHKLE, Rynek nr. 159 
we Lwowie. 1688 2 - 3
" L. 4379.

Obwieszczeń1 e licytacji.
W  urzędzie gminnym miasto Dro

hobycza przedsięwzięte zostaną, licy
tacje celem w ydzierżaw ienia  
praw  propinacji gminy miasta 
D rohobycza na czas trzy
letni od I. stycznia 1872 do koń
ca grudnia 1874, najwyżej ofiaru
jącemu w następujących dniach za
wsze od godziny 0 przedpołudniem 
a t o :

1) dnia 5. w rześnia 1871 li
cytacja celem wydzierżawienia prawa 
propinacji gorzałczaftej z ceną wy- 
wołalną rocznie 41.377 złr. w. a.

2) dnia C. w rześnia 1871 
propinacji piwnej z ceną wywolalną, 
rocznie 16.777 złr. w. a ;

3) dnia 7. w rześn ia 1S71 pro
pinacji miodowej z ceną wywołalną 
rocznie 2 i0  złr. w. a. Wadium y , 0 
część ceny wywołalnej.

Kaucja będzie równa ćwierćrocznej 
cenie dzierżawy.

Pisemne oferty przyjmowane będą 
tylko do godziny 6. po południu, 
puczem nastąpi ustna licytacja, a po 
niej odpieczętowanie ofert.

Warunki licytacji, złożone są w 
tutejszym urzędzie gminnym do 
przejrzenia. ic s i  3 - 3

Z urzędu gminnego
Drohobycz dnia 8. sierpnia 1871.

Z y c h . burmistrz.

Reskryptem wys. c. k. Namiestnictwa z dnia 13. kwietnia 1871 do 1. 15.063. 
I c o u c e w  j o n  o w t r M H . e

1366 1 7 -?

dla ro ln ic tw a , handlu I przem yciu

Witalisa U  . Dmochowskiego
■wre Jliw otv1«9 ulica Nowa pod. liczbą 306 miasto.

P I B O C lR A K i:
Biuro kom isow e i Ajencja pow szechna z.,j.i.iije s ię :
1. a) pośredniczeniem  w kupnie i sprzedaży, tudzież wydzierżawianiu lub wymianie dóbr ssi»m- 

skieb, lasów, nakładów fabrycznych i wszelkich miejskich lub wiejskich realności, —
b) w kapnie i sprzedaży wszelkich ziemiopłodów rolniczych, nasion pastewnych i leśnych, — w 

kupnie maszyn rolniczych i narzędzi gospodarskich z najpierwszych fabryk krajowych i zagranicznych i w ogóle 
wszelkich wyrobów handlowych i przemysłowych.

2. pośredniczeniem w zaciąganiu pożyczek na, hipotekę lub bez hipoteki.
3. pośredniczeniem w przeprowadzeniu interesów rolniczych, przemysłowych i handlowych w ogóle, —

jako t o : w urządzaniu gospodarstw wiejskich, — parcelowaniu gruntów, nawodnianiu lub wysuszaniu, tak w
urządzaniu fabryk, materjałów do budowli, —  w urządzaniu składów towarowych i t. d.

4. przyjmowaniem i utrzymywaniem ajencji zakładów finansowych, przemysłowych i handlowych,
3. przyjmowaniem weksli, przekazów i wszelkich należytości do inkasowania,
6. załatwianiem wszellicn wysełek (spedycyj) towarowych w kraju i za granicą,
7. przyjmowaniem i wysełaniem ogłoszeń (intseratów) ”jako też przedpłat do wszelkich dzienników 

krajowych i z a g r a n i c z n y c h . ---------  ......a ., .. Sr-— -— —
Mając rozlegle stosunki z piei wszemi domami handlowemi, jestem w możności przy sprzedaży wszel

kich płodów roiniczyih i lasowych pominąć wszelkie pośrednictwa i niepotrzebne na to wydatki, — a zape
wniając, że każdego rodzaju nasiona z pierwszej ręki od zaszczytnie znanych producentów krajowych i zagra
nicznych bezpośrednio odbieram, tudzież że wszelkie życzenia celem zakupna maszyn rolniczych i narzędzi go
spodarskich tylko w najpierwszych krajowych i zagranicznych fabrykach uskuteczniam, upraszam o łaskawe 
polecenia w myśl powyższego programu. W ita H s W . SmOCtlOWSki.

IKAHTOR W T I I A N T
Banku krajowego galicyjskiego

we ŁWOWlffi
1554 1 2 -?

p r z y  W a ł a c ł l  M e t m a ń B K l C ł l  w d o m n  J O .  k s i ę c i a  P o n i ń 8 h i t1 g o ,

Icupuje i sprzedaje po kursie dziennym
papiery państwowe i przemysłowe, wszelkie listy zastawne 1 obligi pierwszeństwa, tudziei m onety srebrne

z/^te, jako to i wszelkie losy.
itupony w&zelkie wypłaca się

p o d  H ą j k o r z y s t n i e j g z e m i  w a r u n k a m i .

\  eg ierak le iO O  guld. lo sy  p rem iow e, k tó ry c h  ciągn. el. 15. listop. br. 
'"ureckie 4 0 0  fr a n k o w e  lo ty . z 6 cią g n ien ia m i rocznie. 

itó.siąż. sasko-m eftnlngskie lo sy , z 3  c ią g n ien ia m i ro czn ie.
L o sy  R u d o lfa , z 2 ciągnieniami rocznie.
Ł a s y  k r e d y t o w e ,  z 4  c ią g n ie n ia m i ro c z n ie .  

L o s y  p a ń s t w o w e  z  r. l § 6 4  z 5  c ią g n ie n ia m i ro czn ie.
Te i wszystkie inne losy są d o  n a b y c i a  p o  k u r s i e  d z i e n n y m  w powyższym kantorze wymiany.

Z lecen ia  z  p ro w in cji uskuteczniają się  ja k  najściślej.

Z&bj i Szci$ki
pod WBzelkiemi względam podobne do na
turalnych, zupełnie przydatne do mówie

nia i przeżuwania, wstawia bez bolu.

B ó l  z ę b ó w
usuwa przez ubezwładuenie nerwów, a 
zębjr złotem lub masą do zęoów podobną 
1571 plombuje 18—?

D entysta J . W E IS S , by ły
asystent dr. Bardacha w Wiedniu. 

Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry.

J. Z. TJ jłielyi,
Dentysto,

przy  placu- Halickim naprzeciw studni.
Ma zaszczyt niniejszem  podać do w iadom ości, i e  swoje 
A telie  zaopatrzył w  najnowsze aparaty i instrum ent", 

i uskutecznia m ia n o w ic ie :
Operacje,
Osadzenie pojedynczych sztu
cznych zębów i ca łych  szczęk
na zlocie , p latynie i kauczuku, z wszelki} elegancji} a ie  
do rozróżnienia 01  prawdziwych do życia  zu p ełn ie u ży
tecznych, tudzież

PT,O ń/TRV *)ez *)0,u^0,-nl platyn? i innem i kom- 
z  u  v m z r  z  | pozycjam i nadm ioaiaj?c, i e  u stan ow ił

o  t u y  r o z x r . r , l i e ,
aoy i m niej am eżnym  um ożobnić korzystanie z dobro
czynnych tych wynaLzkow. 1353 10 ?

Jest do nabycia po cenie zniżonej czasopismo ilustrowane dla kobiet pod tytułem*

«  w i  &wma
roczniki 186s i 1870. Egzemplarz zbroszutowany kosztuje 1 ztr., albo oba razom 1 z łł. 59 ot. 
(Uena ta  trwa ;ylko do 15. września b. r., poczem zaowa powraca cena sklepowa 3 złr.) Za
mówień a n a n  czynią się za pomocą karty korespondencyjnej pod adresem: do Redakcji .Gwia- 
poc t  'w wl" ie' Za el otrzymaniem przesełają się zażądane egzemplarze za przekazem

T reść roczników  G w iazd y:
Ż yciorysy  r. 1869. Kaplińska Zofia z portretem ; Radziwiłówna Barbara z ryciną we

dług^ Sim lera; Żelechowska Józefa; A tenais; Sierakowska Apolonia z ryciną r. 1870 Pazyni- 
na Gabryela z ryc.; Leśuiewska Ludwika z ryc.; Hoftnaaowa z Tańskicn Kiom. z ryc.; Black- 
wel Elżbieta.

l ’o w ieści r 1860. Żona aniołem stróżem; Zoe epizod z dziejów Grecji z ryciną według 
G rotgera; Didko, z podania rodzinnego; Piastunka, relikwie z poczciwej przeszłości; r. 1870, 
Jad .nga  krolowa polska z ryciną; Zle się nie utai; Drogi opatrzności; Stałość dziewicy; Czę
stochowa i jej przeszłość z ryciną; Zgun Wandy z ryciną; Oblężenie Trembowli z ryc.; Skut
ki łakomstwa z ryciną.

P oezje znakomitej wartości pióra różnych autorów, jak A. Gillera, Wandy z Nielisza, 
Jana Perdo, Pauliny Wilkońskiej, Gabryeli Zmiechowskiej, Wład. Bełzę, Malwiny Wit.ulskiej, 
K. z Wołynia itd-

O pisy i opow iadania: Ubiór dawnej dziewicy polskiej z ryc.; Unia Polski i Litwy 
z ryciną; Wieszcz i kobieca; Hiejskio służące z ryc.; Kobieta; Przytomność matki z ryc.; 
O wedzie; Poświęcenie się kobiet z ryciną; Ochronki małych dzieci z rycina; Tancerka inefyi- 
ska z ryciną. '

R ozpraw y r. 1869. O potrzebie wyższego wy-ształcenia naukowego kobiet przez 
Winc. Statk.; potrzeba wiedzy kucharskiej dla kobiety; Słowo j  naukowem wychowanin dziew
cząt: Wychowanie Pnlulr: Shnnran.o.on;.. czyi zbiór św. Klaudji r. 1870; Zaraza mody przez

. . ------   - ,-j P ——  , Elegancja
Uwagi o wyciiowaiiu dzieci.

■ tyczące się  gospodarstw a d o m o w eg o : obfity zbiór przepisów zajęć wyłą
cznie kobiecych z rycinami.

Hzeczy tyczące się kuchni.
m e c z y  tyczące się  p ielęgnow ania zdrow ia.
W zorj do r o b u  ręcznych z stósow nem i rycinam i.
Szarady i rozm aitości. 1697 l —?

fitittincjf (di Eitwicy
przy ulicy b o czn e j krakow skiej na przeciw ko spalonej akademii w
kamienicy dawniej W go Babia, a obecnie W go adw okata Kabat?, służyć 
będzie Szanownej Publiczności wyborowemi i smacznemi potrawami i wysta- 
łymi napojami.

_ Dołożywszy wszelkich możebnych starań w przyjmowaniu szanownych 
gości, polecam się łaskawie ich pamięci.

S Z V M O H  FEDOROWICZ,
1692 2 - 8 traktjernik miejski.

PŁLG I a la Zugirayer, poprawne, 
RUCHĄDŁA czeskie z nakfadanyni lemiszeip, 
KOLESNIE z żelaznemi osiami, 
SIEW J\IK[, szerokorzutne i rzędowe, 
CEMENT, portlandzki i grodziecki,

na składzie utrzym uje 1577 16 - 104

Arnold WERNER we Lwowie.

W T H IIlf
Filii austr. centralnego

Banku dla kredytu ziemskiego
we LWOWIE

(w domu pana Saara pod liczbą 31 miastoi

kupuje i jp rzed a je  w sz y stk ie  e fek ta  
I m onety pod w arun kam i n a jp rzy 

stępniejszym i.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się jak

najrychlej. 16459—.?

KANTOR WYMIANY
c. k, nprzyw . ga lic .

akcyjnego Banko hipotecznego
kupuje i sprzedaje 1553 14_?

wszystkie efekta i monety 
pod w aru n k a mi n a jp rzy stęp n ie jszy m i.

^ la ś ę i ę i e l e  i  w y d a w c y : W i t a l i s  W .  Sm ochow ski 1 J ,  IdUQ> K ed o k to r  o d p o f ie d z ik ln y ; R ew okow ic? H en ry k . D ruK iom  K o rn e la  P ilien *


